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Od jutra 

proces w Płocku 
toczyć się będzie 

przy drzwiach 
otwartych 

Proces Marjawitów w Plo.cku. 
Jak żyją z sobą „mi~tyczni" małżónkówię? 

„Przez niecne intrygi mozemy się stać trupami" •. 
____ .;... __ -'!"" ______________ -!--.~ 

...... „ .• t.' 

Ex-mandolinistki marjawick·e z proceąu p_łocKiego. 
Tomaslkówna Osłnówna Mewladómska f'iiałkowska 

(Rys. specjalnie dla „Expressu Wieczomego' St. Dobrzydski). 

Wizja !oka1rta? . . ski wszedł na ambonę I wygłosił kaza-
1
wani1! j~.iego doznają J?larf~~ci. i dO:l . . W ko1ku ib~ ITódllnie-nd ~a~ 

· • nie do zebranych Judzi. w~ł1 !z cal-: ~karżen~e Jest udrygą 1 w1er;iym zano~ć m?~">: „o ~a~edh~ 
Płoc~ 24 wnieśma. \V kościele mar ja w ickim kazań zwy rozpuslnlków 1 1nlrygantow1 chcących I wo§c dfa "Naijd.osto1me11sizego Ojca (Kc 

. Pomimo trw~jąicej od wcozraj5Zego kle nie bywa. W nieddelę czytają tyt-I zniesławić .ar~ybiskuq:>a. . l<'!'"'~kkiego, ~a~eg·o) i ' łaskę .~ema.czen.ia dla zaś-
NI~czo'1'a d~.din1-ow;e1 przerw~ w pod~1e · ko ewange!ję. Ka?:ania bywają tylko w 1 k~6.ry ca~e ~YCI.e poświęcił klei. Zie.doocze 1hepl-0111yoo w;o_gów.. • 
ca1ącym ~p1.ngę ~ołu ~roc.esle przeciw- dni sp~cjalnie uroczystych świo.t. Wczo ni.a il<ośc10ł?W 1 d!!a do~a mal'1jaWLt~u. Na na~ozen~tiw1e łem ob~ byli 
ko Mcyh161łrupow1 ma.n1aw1itów Kowal-\ rajsze kazanie uotyczyto toczącego się I Pm.ez meane mtryg1 - "M>łał biskup ww.yscy bidrup1 (prócz Kowalskiego). 
skiemu - zaatt«es-0-wa!lllie nim ani na w sądzie płockim procesu marjawic-,Próchniew5&.i - my możemy stać się tro Silos.tiry zakonm·e wysłuchały kazani1 
chwhlę nie ustaje. Dosłownie <. nk:zem mi 1 kiego. pami, aJ.e matjawiityzm nie zginie bo jest stojąc w bocmych lożach kościoła na ga.. 
nem w mieśd.e się nie mówi, jr..k o sipra- Bislmp Pcóohtniewski mówił o prześlado, posłancic:twem Bożem. letji pierwszego piętra. 
wie mari,awi.aki.ej. Gdziie tylko spo~ka się nms •• nr. · ,m ••mrn P:rzez cały czas nabożeństwa wkruc:h 
dwóch lub dwo;e, natych.miagt zawia.1.uje cie jeden z sclxijakonów 5!?1"Zeidawał ns 
się r<l'Uilowa na temat związa.ny z pr·o- ob• t e r t siol;Jku ,pimio amtjawiiC!kie i cie.n.1tie świe 
ce.sen.' J~e ~o .Iro~a d~Ieko. Ił już I y m I n Is er czilci woskowe używane przez pra\\lo.; 
nasuwa s1ę pytanie 1ak1 będzie wyrcik? ' ław.nych. 

Tymczasem na każdym krok.u żywo odebrał sob1·e z• ycie Duchowny marjawicki 
komentowanme ~ zez.n~ia ś:wiaików, I • 0 ś ubaco mistvcznvch" 
które rosną z każdą chwiilą,, 1aik kula M " • 

śn'..e.ż.n~ i wzibogaca.ją się w co~az to no- I . Sc~w~ryn, 24 wrze~nł~. f Śledztwo wyka~ato, te B;uckneT nte . Jed~n z iksięży marja~ickkh ~m., 
we szczegóły, nie·raz a .nawet w więk- Na pow1 erzcl~u1 J~<l11cgo ze stawuw ! ~Ył wcale uwodzic1~łem swei brata~i.:y, 

1 
lił '!~a~u na temat małzeństw lk:sięi\ 

szej eozęści zgoła fanfa&tycz.ne. I położonych w o.ml. Schweryna zauwa-

1

1ak dotychczas twierdzono, lecz Jako 

1

ma'I"]aw1ddcih. 
w dni.u dzi6iejgz:ym krążyła po mies- żono ~:oraj rano zwłoki, które po .wy- czlowiek w ~eszłym wiek~ wal:z.ył ,,Księża m.atja~y -;- m6~i ów ~~ 

cle pogło 51ka 0 możliwości wiz:ji lokcl- d?byc1u 1~h n.a brzeg ro~poznano Jako 
1 
o~ prz.ez dluzszy czas z n~esamowllą 1 chowny -;- rue wyb.ieraJ' s~b1e m.a!zo,i 

nei, k!órę jakoby miał sąd zarzldzić w ~.ało zag ·n!?~ego we wtorek po skan~a- m1łośc1ą, Jaką płonęła ku n.emu jego nek. C~1 to z woli wyzsz.eJ arcyb1SKUf 
klasztorze przy ul, D<i·ł>rzyńskiej, I\ także hczn~m za~scm. z ~uzynem byłego mml· młoda kuzynka.. . Kowal.,,k11. . . .. . 
na kolonii w Felicjanow1e pod Bcdzano- slra sprawiedhwosci w Meklemburgjł Na go-rącc JeJ prośby zgadzLl się Szemrać przec11w 1ego decyz:1i ru• 
wem w Płodkiem. · dr. ErGsknera. wreszcie odbyć z nią w tym roku wy- wolno. Zdarzyło się w swoim ozasile, i1 

Bliższe z.ba.danie trupa wykazało, fe c;eczkę w Al~y. w czas:e której prLY" k.iilku nowo-wyświęconych księży, nie~a-
Ka za nie Bruckner musiał popełnić samobójstwo' szło między nimi do tego fatalnego zbli· dowolonych z przemac.zonych im mal­

przez zastrzelen.e slę prawd·opod·obil!e 1 żenia, które spowodow.:1.lo późn:ejs;,;y żonek usiłowało zamienić się w dJrodize 
b;sk Próchniewskiego tui nad brzegiem staw;ska, poczcm 1 skandal P?l?b.ownei. U~an~ ~ ie?nak za bar-~ro 

Wczoraj odbyła się w kofoiele ma- wpadł do wody. 01~źlkie przewm1~~1e l ~mnych po~ba-
tJawickim suma. Nabożeństwo cele- , wiono go.dmości 1 ~tę!0 z. klac;~lo.r.i. 
brował biskup Próchniewski w infute bi Grozny bandyta znaleziony Wydalono .~edy 6 kstęzy l 2 Sl~\ry. 
gkupiej z pastorałem w ręku. I , • - Małze.ns;twa nasze - ~ów1. ów du· 

. · · · · · Z O d Cl P! l ą gł O W A choWIIly - zyię zawsze odcWehue. Mał-
Do ołtarza biskup Prochmewsk1 pod ~ lll-t• :żonek i małżonka mają cele w swych re· 

szedł w asyście 30 młodych d2.iewczy., lódź, 24 wrześn:a. oo zwłoki mężczyzny z odciętą głową. jonach Wolino im tyllko sicihodzić stę <Jd 
nek z grupy mandolinistek i śpiewaczek . _Przed krJku !~ty ~ednym z na~ro~- W, toku prze.pro~adzonego docho- czasu do czasu. Gdy małżom po-czuae 
ubranych w stro,Je ludowe pomysłu „ma me;szych bandytuw łodzk1ch był meJ'ł:d dzema okazało się, ze zamordowainym się matką je~ stanowczo odJseparowana 
tecz:d'' Kozłows.dcj. 1 Stefan Koza. Miał on na sumieniu kilka- był właśnie Koza. Stwierdzono, że od męża któ.ry n.:•e moi:e zobaczyć jej 

Strój t~n składa się z łowickiej spód- dzies;ą.t krwawych zbrodini. W czas·e krwawy zbój ostaitn.o powrócJ z zag_·a· woześni~j ni.Z w 20 tygodni ipo urodzeniu 
aiczki, wyszywan~go btyskotkami gor- w:elo!s_rotnych obław, zarz.ądzanych 11a n:cy i znów zorganizował bandę, która dziecięcia'.. 
secika i serdaczka. wielu s znurów korali tercn:e całego województwa, zdoła:10 grasowała w okolicach Olkusza. ~ed z tych ,,mistyomY'oh małżeństw 
I pęków wst:i.żek. Na g?owie dziewczęta ująć wszystkich członków bafldy za wy Po jecLnej z wypraw bandyckich, zaraz po uro<lzeniiu odawane są do ogół 
mają coś w rod ·aju korony lub t. zw. jątki-cm krwawego herszta. który zaw- 1 członkowle szajki dokonah samosądu nego internatu, g.dzie wychowa.nćem kh 
„kokosznika'' rosyjskiego. sze potrafił się wymknąć z gęsto zasta· nad hersztem, który . ic:1 oszukał przy zajmują sią specjalne sio-sitiry. Matki n.i.g· 

Gdy biskup Próchniewski zaczął od- wionych sideł. Od dwuch lat Koza r.ie podziale łupów. Zarąbali go siekieram'.. dy nie karmią swych dzi.eci. 
praw :ać mszę, mandolinistki usiadty na dawał ia:dnego zna•lm życia, to też !'lż 11łlic:a aresztowała morderc0w. - Czy małżeństwa doptl!Szc.zailne " 
stopniach ołtarza i prezb:terjum pr ~Ybie przypuszczano, ii albo już · nie żyje, albo Przyznali s:ę oni do zbrod.ni i oświad· ty~ko wśród kapłanów? - pytamy. 
rają~ ~ ~atr~: n~. wyreżyserowane przez też wyJecrał zagrarn :cę. .

1 

czylł, fe !<oza miał 'V. P~ryiu kocha'l1- ~ N:i-xazie stosowane są pewme ~· 
sp~c a n~ s . ostrę po~y. I Przed dwoma dmami w polu we. wsi kę, które] przesyłał p emądze, pochy raru-c.zenJ.a ze wiz~lędów lo\l<alowycih. Alf 

W jołowie ms.t:v biskup Próchniew- . Owozary powiaty olkus.kie20 znalez:o- dząc~ z dokonanych rabunków„ już dziś nawet dja:kooii magĄ żony„ 



~~ · 
235 miljónów 
mah o in etan. 

Z tei liczby zaledwie 8 mi­
lionów umie czytać. 

.E%P•&ss· 

Potworne pieliło w ... raju ~owiecłiim. 
Uczciwy Qbs rwator o opływających w dostatku 

dygnitarzach. 
wre znie głodnym robotniku • 

I 
Wśród ciekawych i odważnych pod· propagande pacyfistyczną w czasie przenychem: zależało mu przedewszyS" 

różników, wśród tycb żądnych przygfo>d wojny był przez 6 miesięcy więziony i tkiern na poznan:u człowieka, pana i go· 

i wrażeń, którzy zwiedzali Rosję so- stracił katedrę matematyki w Cambrid· spodarza tego raju, bolszewickiego A~-

Znany badacz islamu, ks. Lammens, wiecką, znalazł się, między innymi, sia- ie. którą Jednak odzyskał potem ua ma. 

~głosiił ciekawe dane o obecnym s1an4e wny angielski matematyk i logik, p. Ber Q.fOśbe stuchacZy. LENIN SIĘ SMIEJE.„ 

mahometani.zmu. Całkowita li.c.zba wyz-

1

' trand Russel. Otóż ten Bertrand Russel udał się Przyjęty na audjcncji przez Lenina. 

n.awców .~Ila.ha na całym świ~~ie _wyno- P. Russel jest human:tarystą, pacyfi· wraz z delegacją swoich przyjac:ół z Russel stwi_erdza zupełną prostotę tego 

si .235 m~il1onow . . z ~ego ~06 rrul1·~now za- stą, i w najlepszym moi.Lwie stylu 50· Labour Party do Rosji i spędził tam pa- czerwonego ex cara, brak jakichbl· 

m.1~szkuJe kolonJ~ r. kraJe brytyJskle, 94 cJalistą. Mianowicie, socJalizm jego o· rę tygodni. Owocem tej wyprawy jest wiek oznak wyniosłości, pychy. Pa· 

nul1ony - koloni;~ 1111nych moca.n:tw z~- party jest nietyle na fałszywej teorji jego książka „Teorja i praktyka boisz~ trząc, przymykał jedno oko, tak żeby 
~odn.ich. Poz.osta1e za~em tylko 35 .mil- 1 marksowskiej, której niedomagania do- wizmu" (przetłumaczona już na Jęiyk drugiem tern baczniej móc s:e przypa· 

J~ów ma,ho_m.etan .. ktorz~ korzrs•t ."\Ją .z 1 strzega, ile płynie ze szczerego przeję- francuski). trzeć. Russella uderzył w nim najbar 

m~ic:.JegłS:Cl p~iityc;zinA ~i;imiAfkUJ.ą 1 cia się krzywdą biednych i wydziedzi- Na granlcy sowieckiej oczekiwał na dziej jego śmiech, zrazu jakby przyja· 

~m piny.. !~J1· tllrCJę, ra Ję, gam-
1 

czonych. Russe.i jednak nienawidzi ttie- gości z zachodu pociąg luksusowy, o- cielski, a potem coraz bardziej szyder-

aito er~{~ 1l. • 1 • d rt d ks . . nawiści, wstręt budz.1 w nim przemoc zdobiony hasłami rewolucyjnemi. Na czy i wzgardliwy. „Lenin stwierdza. że 
Sl••JO~~:V ~a ezy t ~ B ob •O Y1~e) brutalna, zaw:ść, zemsta i t. p. UCZUCla dworcu W „Len:ngradzie" powitały ic.h banknoty sow:eckie nie mają żadnef 

~·~~r" ~mdow ·k~ zH eiif~ Y C 71ow I złe i niszczące, rozwijane w ludzi:lch dźwięki „Międzynarodówki". Eskorto· j wartości - i śmieje się, że chłop r.osy)" 

. ;n1
·1onhw ~e. Y anAl.e. z e~y i przez propa~ande soc'al'styczną i kl)- wał „pacyfistów" .. honorowy szwad:on . ski musi swoJe produkty oddawać za 

f1:'l' .:ama. ()~~ . ZYJe d ~1·:wzofu'zos a I munistyczną. w:erzy, że w pokojowy i kawalerzystów baszkirski'ch w świet· I masę tego lichego papieru - i śm:eje 

A~~trali:. ~%.dotrrJ~f 80~000 ~ półlu~: łagodny sposób ~a sit;; naprawić ust~ój ; nrch lśn.iacycb m'!n~urach. Posypa~y I się, - że lord NorthcLffe zasługuje na 

zacho.dindą 19 milljonów na Eurooę Wsch« 1 społeczny. Je~t więc. O?tYm!sta .1 utop1s· , się bankiety, przy1~1a, p~zeds.ta~H~·ra m~dal bolszewi~ki za .swoją walkę z s?· 

dniią tj ~a półwysep bał'kańsiki i Rosję tą. To nadmierne mehczen1e s:e z rze·, galowe ... Uczony go~ć ang1elsk1 me dJl w1etaml, która Jest więceJ reklamą, 111t 

oraz' o·k~ł'O SO.OOO na Europę zachoctnią'. czywistośc:ą ciężko odpokutował: za się jednak olśnić tym zewnętrz.nym walką -: ! śmieje sic, że c.hcia?by, ~by 

Według mahometańskiego czasopis- w Anglj'i l w ln.n~~h. kra~ach stanęli 11 

ma M~lem World" lkzha wyznawców steru rządu SOCJal sc1, bo 1eh „wstrętne 

isl~u. którzy umiej~ czytać, wynosi nie Splondrowon.e cesarskich grobowców. "l!lłarkowante" utoru·e drogę bolsZO' 

więcej niż 8 milionów; l~czba kobiet czy- w1zmowł - i śmieje sJe•·-· . . 
tających - za.ledwie pół miłjon.a. Ta Poza tą .szczególną wesoło~1~ ~e-

dwustomi.ijonowa sekta znałd'lllje się o- nin nie zrąb1ł na Russellu wrazeniia Jn· 

l>e<:nie w 9tadijum rozwoju zwłaszcza od kiejś osobt:wej wielkości: wydał mu się 

chwfiliii, gdy i&!am począł się. cieszyć uosobioną teorią, cztowiekiem - dok" 

~lęd.ami wielu potęg europejskńich. tryną. 

W cią~u długiego okresu czasu kato TROCKIJ •.• MAGNETYZUJE. 

licyzm tytko pośrednio prowadził pracę Trockij - przeciwnie. Russell pn-

misyiną wśród maJtometan. Dopiero od znał go na pr.z.edstawieniu sratowem, w 

Dlieda.wna rozpoczęło się apostolstwo bez paradnej carskiej loty. Wydał mu siQ 

pośrednie, Idąc. za przykładem kardyna- człowiekiem o bystref. giętkiej inteli• 

la Lavi.gerie i ejca Foucauld, .Apos<toła gencji i - znakomitym akto.rem. Wysu• 

Sahary, misijo.aarze ka.to11ccy podijęli ak- nął się na przód cesarskiej loży, skrz.v-

cl"ę apostolską nietylko przez modlitwę, żował po napoleońsku ramiona i 110· 

a e także w positaci bezpośredniej pracy wiedział do widzów parę słów, przy1ę· 

duszpasiters.Iciej wśród mahometan, co tych oklaskami Byla w n~m widoc.ma 

już ?rzed wiekami było pra.goieniem św. prMność aktorska. przypominająca po• 

'Firancisz'~a ·i Ra ymon.da. . • żołnłerze chłńskieJ armJi Półn<>cneJ wt argneli do cesarsktcb grobowców I zn!- 1 zę Nerona i Yego o~rzy~. przed~miertny.! 
Mó.wi się, ~ ma?o~etarun ~.nuie szczyli i splondrowali 13 trumien. peln ycb kosztowności. ZrabOwano skarby „Co. za artysta umiera· - „J.ego S~QJ 

cztov·~·1eka, k.tory us1łu1t: go nawroc1ć, a rzedstawialą konkretną wartość setek miljonów jen.-łlustracJa nasza przed-' rzeme !"agnetyze~a --: zau~a~ Ru:.-;cl 

~~~li ~łowieluem obo1ęlmym na Sł)ra- ~wia wiodącą do 1robowców drogę "strzetoną" przez żelazne wielbłądy. - musi go ucz~n ~ mezwyc1ęzonym w 

Y V.. Niewiele pomogła ta metalowa straż... stosunku do kobiet . 
SE'~CIARZE. ((AP ll:ROWICZE. 

Motoryzacja kawa­
leri'i angielskiej. INDJE 

PACHOWCY. 
Poza tern wśród cie.nkiej warstwy 

rządzących Russel rozróżn .a 3 grupy: 
sekciarzy. karierowiczów i businesma• 

lmłeniJtJ l?rtl"ih"."'1• \\''łrlll:kł w·j- budu·1ą nową wielką stolicę nów. 

llY współczesnej przekreśliły tak do nie • Pierwsi, to starsi. zahartowani nie-

dawna jeszcze wybitną rolę kawalerji, Delhi. we wrześni·1. wspan'alszycb cudów architektury. Os- gdyś w wafoe z caratem. Pyszni z prze-

której coraz częściej wypada walczyć Od kilku lat już wre w lndjacH wy.ę- j tateczne prace dekoracyjne będą wkrót· żytych cierpień w w1ęz:eniach i na w..,„ 

pieszo w okopach. Dawna wyższość ka' żona µ1aca uad uudową nowego w.cl· ce zakończore. tak, że w najbliższym gnan.u, łączą w sobie pycflę z okrucic1;• • 

wale~ji nad piechot~. polega_jąca na szy~ k.ego miasta. kture sta11ąć ma w r„ęJL.e już c.zasie spodziewane je~t przeniesie· stwem. Od wrogiego niegdyś rządu C<tr 

kości przerzucania JCJ oddziałów z m1e1 uajw.ekszych stohc świata. Na stepo- 1 n.e s1e siedz,by przdstaw1c.ela nądu skiego przejęli i... udoskonalili sztukf 

sca na miejsce, musi ustąpić obecnie wych obszarach w lndrupac:e. u podnó- angielskiego do noweJ i:.te,,l.cy. Z chwJą rządzen a ludem rosyjskim. 

uybkości samochodów i aeroplanów. ża olbrzynucn skał, gdzit; uo te.J pory .iJd I gdy wicekról przybę.dzie do Nowy;h Wraz z nim używają rozkos1,y 

Te właśnie względy spowodowały, nawała pustka i mauwnta. czynione są IJelhi nastąpi też uroczyste uznan.e no· wszelkiego rodzaju oportun:styczni kar• 

te ang-ielska rada wojenna rozpatruje od piętnastu lat energ cz111„ przygotowct- wej stolicy lnd11. jerow'cze. wśród których nie brak by-

obecnie zupełnie poważnie zagadnienie nia do w:imesien a nowego 1 w1elk ;.:g;> Skończona Jest również budowa 1 łych carskich żandarmów. szpieo-ów, 

motoryzacji kawalerji. m.asta, które stać się ma nową stol!ctl wspaniałego gmachu parlamentu lndvj· tajnych a:entów. 

Według omawianeg-o projektu pozo- Indji. „Nowe Oellu·· zwać s.c: ma ta r.o- sk ego, który również należeć będz e do Trzecią kategorję stanowią, nie~ 

stałyby w armji tylko niewielkie od- wa stolica 1 tworzyć ma najrmlszą Jku· najbardziej okazał~h i monumentalnych miernie pgszuk wani ze względu na PIJ"' 

działy kawaleryjskie, cała ·zaś masa jaz 1icę w całych lndjach. Otu buw.em „~~,_,. budowli. trzeby życia gospodarczego, roz.m:i ci 

dy zostałaby wyposażona w samocho- we De' i." łączyć będzie w sobie piel{ 10 Wreszcie wokoło tych reprezenta:yj· fachowcy, którzy wiedzę swoją i ener 

dY. Projektowane są lekkie wozy cię- stylu zachodniego z c„arem I egzotycz- nych s:edzib powstJją pałace poszcze- gję sorzedajC\ za p:eniądze 1 zas~cz.vty. 

żarowe na 6 kolach .. przyczem trzecia rlOŚ<:ią wschodu. gólnych książąt, radty i maharadży in· A MILJONY LUDU W NĘDZY ... 

para kół jest osadzona na osiach rucho- w:ększa część pracy została już do· dvjskich. którzy w nowej stolicy rów· Ale Russell interesował s;ę n1d-e-

mych. co umożliwia zwiększenie szyb- konana. A w1 ęc przedewszystkiem za· nież posiadać będą swoje reprezenta- wszystko ootożeniem m 1 onowych '11as 

kości jazdy. Każdy taki samochód. był- mien.ono olbrzymie ~!:ały, otacza.~ce cy_ine s'edzibv. Oczywiście te poszc ~e· ludu rosyjskiego. Wrażcme jeg-o strcsi· 

by wyposażony w jedno działo szybko kotl:!Jlę. obejmującą teren i)Owstając~~o I gólni władcy lndji sądzą s'.ę na jaknai· cza sie w jednem zdan·u. Usłvszat ie z 

strzelne i Jwa karabiny maszynowe. miasta w lesiste okolice. które pow·' bardziej okazałe i najbatdziej l<0sztow·1e ust robotnika w łachrr::>·'ach, którv w 

oraz mógłby załadować pół sekcji ka- strzy~ują gorące działanie promieni sto· budowle. Całość zatem wywierać będzie rozmow'e z nim wskazał palcem Kreml 

wal~~rji, 5 tysięcy magazynów naboi ka- necznych i użyczają kotlinie upragmo- niewątpl:wie na każdym czarowne ·wra- i mruknął z goryczą: „Ci to s'.e odży· 

rab:nowych. jak i pewną ilość amunicji nego c.enia i wilgoci. Ponadto na tere- żenie. wia'a!" 

dla karabinów maszynowych i działa nie. na którym powstaJe miasto, stwn· Ludność tubvlcza. mimo haseł nacjo· WyrazHa s:~ w tern główna i wci'.ł~ 
szybkostrzelnego. Samochód byłby 0 - rzono w mie.rsce pustynnych stepów 1·· nalistyc„nych. które ostatnio w fn{fla~h niezasJ)'okojona tęsknota lun u pracuJ·1 :e· 

pancerzony z przodu i boków oraz po- czne kwitnące ogrody, nadające całoś.:i są bardzo silne. odnosi sie do budowv go w Rosji: bvć svtym„. Bo pod „dyk­

siadałby o::hronę pancerną na kołach, miasta niezwykle miły charakter. Wre· nowej stolicy z dość dużą sympatią. Nie taturą proletariatu". robotnik pozbawiJ· 

odporną na kule karab:nowe i odłamki szcie przystąpiono do budowy wielki.:h zważa sie ~a to. ie nowa st~pc~ lndi! nv jest wsz~stkich praw. ~ ja.k'ch ko'"z_Y 

pocisków artyleryjskich. ulic i monumentalnych gmachów. budowana 1est przez „blałvch 1 ie c1 sta w panstwach kary:talistvc''nv>.!•t. 

MNMafi98eCl6'COe8•"" 1 tak jest już P'1'aw1e zupdnie gotowa „biali" będ~ w niej posi~dać decydujące prawa do strajk~, .do 8·goc:z!nneg.o dn'a 

.,.,.,. „„. ldówna uilk:a. która ciągnie się na pr.ie· wpływy. Powszechnt.m iest bnw·em z.da roboczego, do zmiany m1eJsca t war­

strzeni półtora mili i otrzymała nazwę n'.e. że najstarszy prorok lndJi E'kh ffuzu sztatu pracy skazany na prace przvrnu; 

„Królewskiej Aleji". Aleja ta będzie lró· jut cłłuS?o przedtem rrzepowiedział. ie sową, otr7ymuje pens:ę lub proch11<tV1 
wnem centrum przyszłej stot:cy. Tu m!e· kiedyś powstanie w Indiach nowa wi~t· niewvs·tarczalące. tak, że ten prolE"t:.tr­

ścić będą sie największe budowle pa(1· ka stolica, w której „blal1 ludzie" rządzić Ju~z. biPdny król, ukorcnow~nv nr„~~ 

stwowe ł reprezentacyjne. będą całemi f·ndjami. .. Dziele się 1atem bolszewików koron~ z żela„a. Jest is:u~ 

Profesor 

HHIUIW ftlRfiUU~ 
wznow ł !ekcie 

G"tY FORTE,;JIA 'iOWcJ 
t11. Traugutta Ni 12, front I1l p. 

z ważniejszych gmachów ukończo~o to. co się stać musiało" - dosza kaota- tą nędzną, wvchudta, w łai:hmana·.;lJ1 

Już budowę reprezentacyjnej s:edziby ni 1'11ddyjscy, mówiąc o nowej stolicy wlokącą za s0ba cieżk: tflńcu~"1 niewnli. 

w:cekróla lndji i gubernatora angielskie-1 lndjL Taki jrst los bolszew:ckich Adamów w 
~o. Omach tęn zaliczyć można do nar Dr. T. W-ner. sow:eckim rajtL 



-- e -·· Syn b. gubernatora w Wiaźmie. 
ooda iacv się za hrabiego Korwina·.~ónarskiegQ . 
aresztowany za oszustwa. ·· · · 

Lódź, 24 września. wiście za \V'YSOklem wyna-grodzeni·em. 
Przed dwoma tygodniami areszto- Władze szkolne, które zdemaskowa.· 

wano w Warszawie niezwykłego osm· ły osz.ustai oddały go w ręce władz, i 
stia. który grasował gtównle na ternnie wówczas do policji poczęły się zgta· 
wojewódżtwa lódzk:ego. Osobnik ten szać poszkodowani, których liczba się· 
podawał się za kuratora szkolnego; lub 1ta stu osób. 
tei wyższego urzędnika rrtitl'.sterstwa o- Oszust, mający przy sobie kilkanaś· 
światy i objeżdtal prowincjonalne mia- de flalszywych dowodów osobLsty~lt 
stec··ka, gdzie dokonywa4 lnspek;ji wystaw:o11f· eh na najrozmaitsze nazwi· 

. - Kasiu co to znacz·v.. - · z!'łowtt znaj- szkół publ'czn}"ch i prywatnych. Przy sk'h poda się za bra:biego Tadeusza 
- Matieństwo to Jest lotena. duję w twoim kosżyku mole ·nowe je- sposobnośc i na:blerat rozma:te osoby r.a Konv:na • Konarskiego syna b. gubef'la" 
- O przepraszam! Na loterjl można . Jwvbne t 1 '.)11c"o~hy. : . . większe sumy. Pode;mowat się przepro- tora tosSjskiego we Wiaźnie i b. g-e 1e" 

wziąć ćwiartkę, a tu koniecznie cafy I - A wid ~ ! wielmożna pat1i, a myś~ I wa·dzenia wszelkich spraw w m!n'stcr· rara armji wranglowski.ej. 
los.„ my już myśleli, ż~, je kto u.kradł. stwach, obiecywał posady i t. d, oc.~y- Obecnie, przesiadując w W:ęzieni• 

w 4 ™MME www·• 'M+!*J&.•M zw i!1iiltl.1'Jii&MM1ennrm•\MMlMI codzie:nnie domaga s:ę ponownego prłe· 
· · · · · słuchania przez władze śledcze i poda' 

N AG O HOTEL O W EJ S AF IE 
je f.nne nazwisko. Nazajutrt jUi po are· 

W. . . . _ . . s~towamu ~·św:adczył, że nie jest hra• 
b .ą Konarsl{l'.111, a zwykłym sobie Ta<le11 
szem Konarskim, t.>óźn:ej twierdził, it 
się 1rnzvwa Wacław Mallszewsiki, Ma· czekała na niewiernego kochanka, który 

po_ romantycznej nocy, u:\radł iej b . żuter~ę 
Smutny finał wesołej przygody. 

• 'ff • 

1 su .~nie. 

Pand - której nazwisko Oztt"·aczymy ; walrui. na Sltaqi., a saff<P..ewka ;,'W'yS:.z:fo" I cLo Lo&i oo ro-c1.z:lriy, a.by przyijecltał kro<Ś 

c:ejewski, ~m?Owlicz, Perałko„ Perałar 
ko, Bagin1oew:c~ i t. d. 
· Wladze dotychczas nie mogiły usta· 
Uć właśc :wego nazwi-ska tego nfobi&s• 
kiego ptas:tka I w dalstyfil cia,gu pn~ 
prowadza;ą energicz.ne śleidmwo. 

MUL prix.ez dyslkretje hterą K. ton.a _ł6dzikiego , w.raz z kwiii:·~m. "!!· 
1
_X .. zaa·l~r:~o-w:ila służ do. ~<:"za;iania i wyb~w.i.ł . ~· X. z. >0!f?•res.1a. 

ma;ISltra kl().r.zysta zwykle z du.z.ei swo;b<0dy . bę. Na.tura!1m1e, za•C!lll•e1J ,po•l!q!l. me byto, Dzl'S Jll'Z „ipechow.a' 1ko1b1.e-1a zma1rd11!iie się 
Korzysrtająic wi.ęc z ostabniich dllli wolm-o 1 zaio leciwa i łat.wnwiema, ·ale przepeł- w domu pod 01pieik..ą męża, który łaska­
śc:i przed p.owirotem męża z wrlo!p11, p. Z. niona temperamenkin ·niewiasta 1nus~a- wi·e wybaczył poiknięde się na drodze Dliesięciolecie pracy 
":'Yiechała do Wan;iza~y~ aiby s;t1·ot•kać , ła zaw~zwać służb~, • wy~.ło_maczyć j~j, małże~_1dej Clli>~Y· P. X. ~rzysię·ga1 ~e w samorządzie łódzkim. 
się tam ze swym przY1Jec1elem. N1e..>tety, 1 jak mczna, wypad~K 1 poo.ac na s!aqę, wdę.cei zina.JQn-t1osd pi•:ziy;pao:kiorwycli llll!e 
ren.cl.ez-vous n-'.e uid -a.ł1~ się. i p. ~· ~<iwra• laby wetrzytnano, ~ril.an.ia rzecfY• ~ie~t~ będizi.e z.awie·rać ~ wo.g~Je rezygin.'lll}e z iro W dniu Wcz.orajSzym obchodził JO~ 
ca 1!1ebawem d~ Lxtzi.. ~l·docrro1e ;~<haik I ty, sipJ1 r~y. m.ll{)•::.iz:1em~c td1~111ał saę 1iuz ma.i11.ly>C1z:.n,~go życ1.a.~.. . . . lecie pracy w samprządz.te rtt. Łodzi p. 
bogi ła~1lrowe mezup€bnte opiw!ireza.Ją ko-, nc.ern1 na.e .ycrn „.zao1?1e:k:owac • I Ale :tmłe pxzyJ1ac1.obk1 1 maJome tym- Romain Szvmański, kierownik oddziału 
biseiy w p6:hnpm ł·eoie kh życia, a Jednak Có.~ byfo robii.ć? Nalefalo połO'.fyć się cza.sem ·s iię śmie1j ą„. Nile śmiej s:i.ę ·chiiaidiku p~rsonalnego Wydziału personalnego. 
ze zma-C!Zitlym temip~1'ame·nf~Jrt1 skoir~ eto 

/ 

dio łói..ka, na ko·stz1t hiot.ełu telegr. a.fować z cudlz.e,;tio pirzyipadiku... P. Szymański iiostał zaangatowan) 
te~o samego pirzedlria.ł.u, co 1 p. X. wsw.<la IW&W&WWB!l!lla ~~ff .• , ~u:msazu - do Magistratu m. Łodzi w dniu 23 wrze-
jalkiś miły i ip:rzyslt1oqiny młodzian. · · · · · · . . śnia 1918 r. w charalclerze urzędnika 

mił~a~i~~f ~:i r~;:ą~;: !tź:!~s~~~ ! I -i 1· nm111r1n lDł'bni~[~e młnrf ni . dl·. Olli 'l1 n.11 ~;~~~d~r~;>:foego (ówczesny wydział 
~<ly ~oc~ąg z:bliża się du Lodiri, poprostiu ~ Hi Jl~ . ft IU 1 1UUil ł . u tj ·w. j r. Obecny urząd 1'· Szytmański piastu!e. 
żal b3erze · · · · ·· od 1 styiczinia 1922 r. i wykazał na. tem 

prze~ąć tę mthł idyllę Prawdopodobnie wpadłb W s·ad.ła handlarzu stainowisku wybitny talet11t organlz.a.cyr 
i rozs•tać Slę na zawsizie„. " · . · . ' 1 · • • t t i.. Rada w radę, obo1"e po-staniow~ti na zuw lim towarem. . > • ' ny oraz mespozy;tą ener<gJę, ()et Oueec-

1 łlf Ila orgian'.zacja skomplikowanych cz:o;.'tr 
razie t;>'1"zcdłiużyć r~k?Sm~ "~ na se. ~ 1 Lódz9 24 wrzeĘnia. , wy ·mtowarem. W spra ;vie tej toczy się noś.ci ewidencyjnych w samorządzie tó· 
a pomXwaih ~ł?dzie~1e:: J:'łd:z"·~ za~aru- W dniu 6 b. m. do wtlo\.vy l(ozalji cnrrg'cz,ne dochouzęnic, które zata.:!za dzk:m slużyć może za wzór dla innych 
cę, P· . · c ę nae. poswręci .a się,: 0 pr~- · GaUID{-OWeku1.v.1Leszka,Je} w Kownie nad s;zero1( ~ kręgi. , . . sa.morzą<l6w. 
wa·~~~J>ą<: ~ ~:ale1trp00 I wa{unlk pm, ze". Bugiem zglos11i s :ę · dwaj clomokrąż.'.:y I ~~~l!t Ń+wsW.# JIM.._ we 
n~ 1~en en za zyma ą s ę w ozna- · lódzcy. Oauerowa kup .'.a u .n:ch kilka . 
wu. . . · . - • I sztuczek to:\varu. SprL-.edawcy \\r cz::is1c ·. 3 . .-. · • · • .• • • 

• Ii&tołm::ie, l'llezina!?-y czaru1~cy mło<hię zaw:erania tranzakcji zainteresował.i Się ~ m JeSJSlCe w1ęz1en1a 
n:e·c ·nabył na s~aoi; ~ ~odzi ?odatko-wy córką wdowy, bardLo przyM·Jjną dz'.e· · liLf 
b1Jet d10 Pozna ma, 1 nliC J'UŹ me stało na . kt • ł elf W ł · · h t... • I'" L • - k" h " 
prz.es71kodizie go,:a.cym ,P1-.a..<tni~r.i·om kh ~~~~;ie. ora przys u l a.a Się lC za pou ~eranie l(e'1W1ars IC procentow. 
serie. W Poznanm zam:es:tki11h w hotelu I Od d · d 1 l' • · d l z 7 9~ ~ ł b"ł • • k.lk ' · • 26 OOO 
na spo-czynek. Nagle około gad.ziny Il ra 1 ~est bez pracr, zaprop'Onowall JeJ wy . , . . . . • . 
i „przylkładmi.e'', udali się niezwłocznie . . ' y owie z ·~ l Się, ze z ~~czyn.~ I . o J ' z . zro l o SI ę w ciągu I u m1es1ęcy . . 
00 

ki.edy zmęozieni d.aleki·emi pocLró-1 Jazd do Łodz1. Prze111ys!owlec i w~asc ;c 1el domu J pozyczikt L zia.Zą<lal prolonga1y. Wierzy 
ża~i" spo'czywali ie~zcze ~ ob9ę-:iach - W Łodzi możemy dla pani wysta· , przy U'Ucy Przejazd 46 Cesar Dra&e zaa-

1 
ciel nie m:al nic przeciwko temu, jed­

Morfell!Si:?:a~ ozwało stę gwałow.ne ~a- r~ć s'.ę o posadę w fa.bryce lub biur1e. lazł się w tarapatach pie~ięż.ny<?h. ~akże zaża;dat weksli i;;warancyj11yeh. z 
nie do drziwi Nie chcemy za to ia-dnego wynagrod rn· N.e mogąc uregulowac termmowvch zyrem bratia p. Draisego no~ i oczyw1ś• 

_ Twój i'nąż _ S'ze.pnął przen.fony ~i~ .. robimy to z <l.obre.go ·serca - tnówi· zobowiązań skorzystał z u,stug niejal~le· c:e - nie zmniejszył stopy procentow~j. 
tnłodzien:iec, i zanim p. X. zd1ołała ochło h JeJ maitce. · . go WJhelma W.ak~rra, ~<:t~·nr mu pozy~ W te11 sposób w ciągu dość krótkie· 
nąć z. pi~r~sz~~o wir~żen!·a, wepicthatl\ł ją . Oa~ero~a po ~ewneim. wa.ha•rnu P.~: I ~zy.ł 7950 zt na ~J~rnmi~s1ęczny okres, go czaisu dlug uróSł do sumy 26 tysięcy 
cLo wiellkiei. szafy, sito1 ącei w rogu poko- l w~~r~> la c<?rkę op._ece m~z~anych J,ijJ licząc. 17 p~o~. ~ies1ęczme. . Ziłotych. 
j:u. • . • I blr~eJ kupccw, :torzy _m eh odwl.;z~ . D~as.e me m?~~ f.erminle -~ć , Dr:ase, który w dalszym cią;tu ni~ 

ZacrAęła się fOIZlfnt0Wa przez d1r.zwi, dz ewczynę wl~~nvm wozei;i do Łod~i. ~-~ -- mogł się up.orać z trudnościami pliatni-
później w pokoju. O/kazało się, że \Vlp;ra- Wdow~ z~pamiętda sobie, 1ti. nFi wo1,ie . . · h . · bo" . -- . 6zemi; postanowił · 'f:>Tzedewstystklem 
wcLz:ie to ni~ mą2:, bo i skądżehy, ale w ~ym W.dnr~la tabkzka z nap;sem Cha~ Zamac Y samo 1~~ Z4 września uiśc'. ć dfog. zactągnięty u Wakera, by 
każdym razie . • rm Srul. Lodź. Wodna. 19· ; Alfreda Ku~ntk, zamieszka.ta p.rzy ttlil;Y nie być jttż od niego zależnym. Zaof!a-

. . , pobcia. Jeden ~ d'omokr~z;ow, kt~ry m.a! Chlodnej 12, targnęła się na życie, wyipijając rował mu 20 tysięcy zfatych. Wak . .::r ?-. X. sied~ała, 1ak hr·ws:la .w ~izałd.e, ch?ć jej natychm ast domesć o losie C?~k~ więks~a. do~ę jodyny. J?espera,tką iaJęlo S1ę po- nie chciał jednak przyjąć tej sumy i 
1e1 było ziim111o, cLusiroo 1 mewygodme. podał Się za A. Grynba~ma. tam~es J,~ g~taw1e~ ktore w. stanie bardzo ciętkllll prz;e- twierdził że mu się n!Cll!eży jeszczie 6 ty· 
Kwadirans pół ~odziiny gocLtma - nk: tego w Łodzi, przy ulicy franc;szk:m· wiozło J~ do s2ip1tala Po~naliski-ch. Przyczyna : . ' 

· h · ł' h b li'• •• t-' l 34 rozipaczhwego kroku - mesnasld rod2lnm~. s .ęcy-. 
CJie o i g uc o, o „po CJa wraz z przy- S:\.Ie • 25-letni Stanisław Nastorowit:ź (Barudkl Otstate-c·ttrte sprawa sio oparta o poti· 
jacielem opuściła juz pokój ł poszła na- , Qd \Vyjazdu dziewczyny upfynęly Rynek 8) po ~pijanemu us!lowat 1>ozbawle. się . W 1· , t · 1 1 t · d d • 
dół sptawdzać pai>ierv„. JUŻ trzy tygodnie. Oa:uerowa 11te OtrtY· tycia, WJ'PiiaJąc Ja.ką~ nieznaną trudz:ttę. Uazie CJ?• . a rnr ~o~ta ~oc .(\gn ę.y .~ 0 _PO 

Kiedy po dwu biliislk.o godiziin.a.ch p. X. mafa od niej dotychczas żaclnvćh w:a11Y lo·no mu pomO<Jy lekarskiej. W!edz1~lnośc 1 kar~eJ za pob1era111c !ich· 
wysizła w koisizuli z zamlkin.ięda SfPoSltrzeg mości. wobec czego zwróciła s;ę do Nag/y zgon. w11a.rsk1ch proce11tow. 
ła zar.a.z, te z , .,poliicją" wyszedł niie tyliko mie:scow~h wtadz policvJ11vch, które L6dz, Z4 wrzeMiia. Onegdaj znałatl: si ę on 11a ławic o· 
przyjaciel, aJ.e i Mżutetja, suloode i futiro„. skomurl'ikowały się z łódzkim urzędem W dń.iu wcroraJstym Szla.ma Ape~ (Emil~ skarżonych sądu okręgowego, który po 
Nan'"óż.ne było dalsize ocukh,,t..nie. Nie śled·czym. nr •. 42) zmarł nagle w swy~ ntleszkatuu. Zgon j r-ozważen'u s.ntawy skaz.at go na :3 mle-

r stw1erdzifo JJOg;otówle. Zwlok1 zabezpieczono na . . . -: ., mogła przecież siedzieć w pokoju nłe0- Istnieja pewne poszlaki, ie Oaueró:- miejscu at do zejścia wladz sadowG-policVjnych s1ące w1ęz1en1a.. Karę tę darowia•110 ii.u 
ll1ał nago ••• Rzeczy .zostały w Jllliiecho- wna została sprzedana handlarzom ży· które ustalą przyczyne śmieroi. ł na zasaiclz'ie amnestji. ----..:....---------'"'""!' _____ U ______ ,..,..,.____ •• __ ._,,. _ _____ ... „ ... „„ ... -r·-·-·-~UllUlN1>'M<l»t$ :liMKt 'Wlltlli!Jm_'t_ -· ·--' 

ODEON 
WŁODZ. 

Dzli pram·ara I 
OAJDAROW . uroc~a 

WODEWCL 
LUCY DORAINE 

w wstrząsającym dramacie p. t. 

CZAR GRZECHU 
(TRAQEDJA w ALPACH). 

Nad progrz m Fil RSA. 
Uwa.;a: uemonslrują jednoc1eśnłe 

kinoteatr\' 

Nad program ... FARSA. 

Odeon-Wodevvil 
I 

Corso 
. Poraz pierwszy w rodzi! 

Rod la Rocqua, łłoah Barry 
w obrazie p t. 

I aiemnita notJ ~ałuwei 
Dramat sensacyjno.salonowy w 9 akt 

Nad program: (ARSA. 



~ce-. 4. 

oczaruje wkrótce całą Łódź, grą w 
pierwszem amerykańskiem 

arcydziele 

~lf~llftlf BHJ [lt~Wlf K. 
• 

Przez monokl. 

KRó1KO I WĘZŁOWATO. 

Do sta:reio lekarza prz;rchodzi młodzieniec 
w godzinach ordynacyjnych. 

- Niech słę pan rozbiera - mruknął lekarz 
Młodzieniec odpowiada na to nieśmiało: 
- Pan daruje, panie doktorze, ale Ja chcę 

tlę ~wfadczyć o rękę pańsldeJ córki. 
- Tak, to niech się pan zabiera. 

MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI. 

- Więc wychoddsz za Władka? 
- Tak Jest. 
- A Ja myślałam, :ie mlęd~y wami był łyl-

lie llrt. 
- I on bledaczelc myślał to samo. 

.EXPB'!3~ 

• 
Z .targów w N1żnym-lvo.wogrodz1e, 

Obrazek z Targow w Niznym No\vgor odzie, ktore odbyly s1ę przed kilku d11la­
mi. Targi zwiedziła także i delegacja p rzemyslowców polskich z ks. Stanisła­

wem Lubomirskim na czele. 

Dlaczego ,,Luna-Park'' 
zwinął namioty? 
W nieudanej imprezie rozrywkowej 
odbiło się moralne oblicze pracowitej Łodzi 

1 

I 
I 

I Jubileusz teatru 
Stanisławsk11go. 
S1aw ny twórca u190 i ku2• 

'. rown1k był niegdyś prze, 
· c1qt11'1m przemvs-towcem. 

Moskiewski Teatr Artystyomy, !lie· 
gdyś najlepszy teatr w św.ede, oboo!'l ie 
zaś niemniej, jeden z czołowych teatrów 
europej1skich, obchodzi 27-g-0 pa~dzienfr 
ka 1r. b. 30-lecie swego i1S1tnlenia. 

Twórca jego i dyrektor, słynny Sta· 
~sllawski. liczy sobie obecnie 65 lat ży­
cia. Przed roz;poczęciem swej karjery 
teatralnej. która imię jego rozsławiła w 
całym kulturalnym świe_de. artysta ten 
byL. fabrykantem lin kablowych oraz 
drutu i posiadał kilka kopalni miedz:i na 
Syberji. Jako przemysłowiec wziął s~~ 
d-0 tcaitru i stworzy w krótkim stoSU!Il" 
kowo czasie scenę realistyczną, która 
przei długie laba była wzorem dla tea· 
trów d:la całego kllli:turalnego świata. 
Teatr Stanisławskiego jest bezsprzecz· 
nie epoką, w htstorji teatru europ;!j­
skieg-0. 

l\:1oskwa czyni wielkie przygotowa· 
nfa do obchodu iulbileusrowego. 

Lódź, 24 wll'\Zleśnia. ·1iialk wisdirz.emięźl~wie ;~ż w01bec p*'w- Rosyjska komedia 
SUROWA USTAWA. ~ miiaStto,Je$1. ta ~~ź„Afe je· szei • .ia wię:kiszą skalę ilmprezy te.go ro- niemieckiego dramaturna 

- A więc Ośkarżony przymaJę, że zelżył dyme dila tyioh, ilcloozy ~ie bliżeJ au.e·maJą.. dre11t1„. :7 
&sbriycleła? Co pan powiesz na swoje uspra- Zdawałoby się, że w mieśoie, kltóire-, Ozyżiby więc ~sootni:e Lódź była za Zmarty niedaiw:oo poeta i draimaturg 
~·iedliwłenie? g<> ludność wynooi ®ro.cie, IIlli.e blr'alkime małym terenem lub nie posiadała w dosta Klabund, autor „Kredowego Kota", po· 

- Byłem wtedy pijany, panie sędzio. lliicm.ydh mais, lktóre żą/dnre są ·Wiioi1e;j i tecż.nej ilości mas ludowych, żądnych zostawił w swej spuściźnie Literackiej 
- Tak, tak, ale nie w tel mierze, Jak tego przyst~ej 11.o:zirywlki. · niewybrednych rozrywek? . dramat, który w tych dniach wystawio· 

ustawa wymaga. I Ni,ezawo·dinie w item wyimahowaaiiJu · . Oc:zyw~ . - sizie".~re m~ ~~ no po raz pierwszy na scenie teatru 
zjeohał do LodizJi przed nie&pelina mi1e.sią- miasta liub1ą s~ baW:l'c, i .ha:wa= sllę ~oez, miej1skiego w :Fmnkfu.rcie nad Menem. 

PRZEZORNA. oem .0 ,gromny, ipopnzedwny iro.zig.ł10śną ale - wclmdz.i, 1tu w .girę ~eden iIJ'O'Wamy Tyitul sztuki brzmi „Miłość na wsi"', 
- O.zy dotykałaś barometru Róziu re!kllamą „LUIIlia - Pairik'• i roiz.bił iz wiie1· czymnilk: aikcja dzieje się w... Rosji, sowieckiej, 
- Tak proszę pani, d~lś mam wychód, więc 'kim naildadem kooimóó swe namioty. Lódź jest miastem rzetelnej pracy i rencją jej jest - satyra na oboone pra· 

IMtawlłam wskazówkę na pogodę. lmp.rieza :z.a.powiadała się 111diod1o<liowo", ciężkiej walki o egzystencję. Bawi sń.ęl wa matż.eńskie w bolszewickim raju. 

RECEPTA. 
Do ai>tekl przychodzi Jeden pan i zapytuje: 
- Czy mógłbym dostać weronalu? 
-- Ńa có? - pyta aptekarz. 
- Jako środek nasenny. 
- Dla kogo? 
- Dla mojej żony. 
- A ma pan receptę? 
- Nie, ale za to fotografję mojej żony. 

NIE ZROZUMIAŁ. 

niiewątbplliiw1e wajatorzy obiiec}l'Walii so- chęitnie, ale odlgranillaz.a śdśle ozas, poś- K-0medja jest z.ręcz.nie napisana., z.do­
biie· t. z.w. 11\kopalmii;ę złma", bo przecież wię·oony pracy, od 02l8.SU, poświęconego byla też sobie na premierze niezwykle 
--' ł..ódź to wielkie miasto.„ zaJbawie. Z tego w~lęd11 Sltała impreza entuzjasitycme przyjęcie. 

Tyim.czasem _ j'.uż po n:iecałyiah t"o:ziryiwtlrow~ . oh~czcma il?'a w;ie'!lką slkaię . • 
tmech tnodniiadh :nastąpił na wszystkie . dni tyg~! me. ~.la ~ fe at r I e k r&l.1 

rz,aporaicowan.ei~ rohoctin11e0e1 ~ ll!Vozyc • . 
generalny krach„. na wielkie powo<łłz.etnie. ko1arzq się ••• 

W praktyce okazało ·się, że pl1Zedisięibiłolt' Łódl7Jki rob10t:nik, łódiz.ki pracow.niilk Sławny angielski dramaturg Gałs-
s:two roZJrywiloowe tego irodzaiju tni.e iren- Murowy, łód:zlki ~iie~ - wszyscy onJi. morthy kończ~ obecnie dramat, kJtóry 
tuije się u 111as ii cała heca „dala nogę'' 2 mają w dn:i:u po'WS!Zledinim :La.lelko wa.iJllie9 wkrótce ukaże się jednocześnie na jed· 
ł..odzL.. s·ze dfa siebie rzeczy w gfoiwi.e, IOli,ż hecz- nej ze scen londyńskich oraiz na ekran.ie 

Różmemi „he02!.kami śmieahu, cwro- ki śmiedb~ i ikal'!U~loe, miesz;izą:ce się oo. jako „film mówiący". 
dramami etc. zachwyca się lll.\P. Wa.rsu krańo~ m~a. Zas, e~atlX)a „LU!Il~ - Tekst „imówiony" filmu będzie ściśle 

Malarz przechodzi przez wieś i _.je za- wa i darzy swoj,e Luna - POOlci ~ałą a Paxlk:u mrus1ała ?yc,. siiłą. r~e~y, oblmazo talki sam, jak tekst mówiony przez ak-
chwyoony przed chłopską chałupą. lilczmą ńrekiwenqj,ą. Naj11epsrqm .dowodem na. metytllk<> .na ?1ed:z;iel.e .1 swvę!a„. torów na scenie. Będzie to w dziedzinie 

- Hej ojcze - mówł do nadchodzącego go­
tpoda.-za. - Ja wasz dom odmaluję, 

tego p:owodz:enia może po·słiużyć fakt, że Talk to w meu<lamei mnprelZ'lie Luna- filmu pierwszy eksperyment tego r<Y 
w sibolii1cy oitwiera si.ę tera.z ~ czwarty Parlru odlzrwiieirciedlało się obl13icze Lodzii. dzaju 

- Dobrze, dobrze - rzecze stary - ale 
okienice to niech pan Jl'()maluje na zft1ono. 

z ilroJei „Luma - Pair1k'' z nowemi atraik- Jestf: ono zgoła odmienne od obliaza lelk · 

WSZYSTKO NA NIC. 
Pa n i do pokojów k I: - Zosiou widzia­

łam przypadkiem dzisiaj zrana, że cie piekarz 
""*°•81. Od iułra bodo sama od aiqo .odbl„ 
rafa bułki. 

Zosi a: - To nic nie pomoże proszę pani, 
bo piekarz lubi tylko blondynki. 

PRZYRODNIK 
Pan Władysław, wielki wróg bolszewików. 

mal&ł się pewnego razu w ogrodzie Z-OO!ogicz­
ftym w Moskwie. Ujrzawszy wielbłąda, krzyk-
nął: 

- Co ci bolszewicy z.robili z konia1 

U POŚREDNIKA MALŻE~STW. 

- W życiu tej damy jest ciemny punkt. Ale 
za to ma 10.000 zł. 

- Za mało. Czy nie masz pan Jakiejś damy 
t dwoma ciemnemi punktami? 

c,j1ami. Łódź natf:omi.ast zachowała się ·ki.ej W M"SZ.a>wy„. R. 

I~atające nerki, 
ślepe kiszki -i inne def,ekty bada za IO groszy cudow­
ny automat z Ką.łuszyna. 

Z WaTSiUtwy doooS!Zą: 
PTZe·chodzą.c przez pLa<: żelaZ111ej Bra 

my, posterunkowy Jakubo'WISllci udira:ał 
zib iJe,g owiislko. 

Dokoła jakiegoś aiwtom.atu z 111iapisem 
11Hygiena XX wiieiku" satło ikiillkadzńesi,ąt 
k:ohiet. Wiszy:stlkie lamoort:owały, załamu 
,jąic z m:zipaazy :ręce. . 

- Moqa pa.ni - żaliła się jakaś ilru­
moSIZlka - i ·J.ciio.by to pomyś1ał, że tab 
stras·zma choiroha przyiczepi sli.ę do azło­
wi,eka„. 

- Allbo u mnie lllClGJ!l"ZY'kład, Niiiby 1I11ie 
holi, a pias.cl< mam w nerkach - west­
ohnęł,a dttiuiga. 

Poliiojianci poddawali się ikołeitno pró~ 
bie. Jednemu wysllroczyła „ślepa !kima" 
drugii . 00.wiiedJział się, i.ż ma w hwusbce 
bfo.to, ilillni za op a til"zyili się za 10 gttio S17JY 
w lata,j1ąicą n.e11kę chombę św. Wiitta, pi.­
kan1e w sercu, :rany w b1".7Jllldhu, skłon­
ność do tyńlllSU, roibiaik.i, ane~ę. dzilk.ie 
miięoo, pairalń.ż iibp. 

Pa1I11ią Filnlkelbop oo-a.z ~ej ouidJo.Wllly 
W)'lOOlazeik odesłano dlO urzędu przem'Y5 
łowe.g10 prizy magaacie m. st. W.iwsza­
wy. 

,_ 

TEATR MIEJSKI. 
Dzi~ ostatnii.e wi.ec.rorowe przed:stai., 

Wiie.n1e „GO'lema". 
„DZIEJE ORZECHU"' 

grane będą jutro na t>rzedstawien:iu dla 
zw.i.ązków. 

TEATR KAMERALNY 
gra do czwartku włącznie „Romans Pa:. 
na Kasjera" ze Stefanem Jairaczem. 

Dvżurv aptek. 
z1iiś dyżurują w nocy następuj.a.ce ap­

teki: Sukcesornwie F. W6jdickie~o (Na. 
piórkawskiiego 27). W. Da:nieleck.i (PJotr 
kowska 127) P. 11niclci i J. Cymer (Wól­
czańska 37), S.ukcesorowiie Leinvehera 
(Płac Wołności 2), Sukcesorowie J. 
Hartmana · (Mły1narska 1), J. Kaban A­
leksandrowska 80). (p). 

DOBRODUSZNY. Dla pewności, poLiitjallllt zabrał aUJto-
1( o m I s a r z po I i c ji : - Cztery klufle mail: do lkomisa.tjatu WII'az z . wŁaści.dełką 

rzuciłeś pan na głowę tego jegomośda! Nie, to p. Swrą Fi1Ilikeh1mop z Kał'l.ISZytna. j W Petersburgu, 
-, 

Petrogradzie, I 
nie dowiary! W obeanJOści dyŻillm.ego pre'zidO'Wl!lilka 

Ar c s zt o w a ny: - Prawda panie kami- • odlbył się s~eg ciekawy.eh ~ein- L~ningradzie, Paryżu i Pekinie 
sarztt, c-0 to czaszka ludzka znieść moż". lów. Aparat fuinkqjonrurj,e zia Wll'lZJUceni.em 

_ ____ 10 gro&Zy. Badanao.soba kładz:iie lewą 
dlłoń :na sipeoja1nej dźwigni,, a prawą ręlką 

odgrywa się potężny dramat rosyjski p. t. 

wyici.ąga karlecZlkę z dijagnOIZą i ireoeptą. K , e M '' 
Przechodząc przez ulicę -:-1 I '' się zna asza I 

Nap .1d, 
Lódi, 24 września. 

'"' dniu wczorajsz.ym w bramie domu przy 
ulky Kielma 41 na 36-letniego feli'ksa Staniszew 
skiego na1Paidlo kilku osobników, którzy go dot- 1 r. 
kliwie poturb owalL Do rannego wezwa.JJo pogo- ' 
tawle. Policja ściga napastnLków, l 

roze;rzyj się uważnie, onik· · (Krwawy świt nad Newą). 
nie!z kakctwa i ~mierci~ ~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~-~~·~-~-~-~-~-~~;· ~~~-~-~~~~~~~~ 



su:. s. 

Tr2'd pokonany. Bigamista 
Odw .ee z.aa o laga 
10 lat · stn'eć. 

lud~ośc~ przestanie za przez fatalne nieporozumienie 
Z Warszawy donoszą: l trząsając warunki, w których powstał 
Zdarzają się czasem fatalne pomyłki c.iyn zabroniony przez_ PTawo, a więc 

·Z Anglji nadcho·cLzi rad.osina dlla całe' weLi,· osnutej na przeżyciach z kraju Ja- l nieporozumienia, ·które wytwarzają 1 czyn przestępczy. W swiet~e przew'.)~U 
go świata w.!eść, że najsrlrasMi1e;1Siza ciho- kutów. . ni~raz tragiczne sytuacj~. s;zasy_ wojen- , sądowcg_o . całokształt !_ragi,·~znego ~lle~ 
roba, z pośród wszystiki:ch diręoz'l!cyich I W śiredniowi.eczu zaraza trądu poch neJ zaw.erudm szczegolme obf1towaty rorozumie111a przed,staw1al się nast„pu 
lu.dz.kość, jest po~cna~a. . j łonęł~ se_tki tysięcy ofiar, ~ z h'.~torji wie w te nieporozumienia wski.itek przcr- 'Jąco:. . . 

Ucz.oo 1m a.ng1els.ki.m udało się wyd-c ; my, ze me oszczędzała tez rodzm monair \Vanej komun;kacji i możności porozu- ~1e~zk~111ec Warsz_a~ p. Stamsla~ 
być z drze ··.va „dyc1nocarpus" ekstrakt I szych i głów kornnowanych.„ miewania się choćby tylko Hstownie. D. 0~·~1! się przed WOJ•ną i_dochowal s ię 
który sita.nowi niiezawoooe lekarstwo Zwycięstwo nad trądem przypadł-0 w Jednem z takich n ieporozumień zaj· 2 dz.ec1. Po wybuchu WOJ·ny w cza~n 
przeciw tr~d-0wi. udziale dtwud!zi,es•temru wi.ekowi. mowal się wczoraj sąd okręgowy, roz- mas?we~ u~ioczki . przed w~ra~zasą·c" 
~mymąte~he~ jest ~a ·=~~~~~&~~~~~~·~~~=~~-~~~~~·~~~~~~-~-~!~~~~~~~~~~h~~ armNniewoc~ w~p.rrw~och~ 

Wischodnia, a chińczycy oddawna już = wraz z dziećmi wgtąb RO'sj.i do swej 
mali jego lecznicze własności. z R b • c ł matki. W przeddzień zajęcia Wairsza· 

k:Lg1Jelscy badacze twiet'dzą, że za a o I n son a r us o e z a r ac o- wy przez niemców w 1915 roku p. D. 
lat pięć licziba wypadlków trądu zreduiko t" otrzymał z Rosj1i depesze tej treści: 

wam.a. będrz.i.e do mililimum, a za dziesięć ) o o• o o o Zł Ot y C h • „Matka umarła. Potrzeba pieniędzy 
lat ta plaga, która tyle wieków była po- n o na pogrzeb". 
strachem 1udzlkośd, ZIIlilknie nazawsz.e. Z treści depeszy p. D. wywnfosko· 

W róŻlnyoh częściach birytyjsikiego B · · k · b · ł h · k · " wat, że depeszują do niego dzieci. któ· 
imper1j.um mają być tllrzatdz.one stacje doś a ons te cenv " 1a yc Kru ow . re donoszą 1111.U o śmierci jego żony, a 
wia<llC'Zlalne celem leczeruia trędowatyiah Stara książka jest wielce pószuki· j dane zostało za 390 szylingów ale za· ich matki: Nawet gdyby chciał w naj· 
pn;y pomqcy e.kstr~ olejtk()IW'ego z wanym obiektem rmiędzynarodowego raz Z!łlalazl się amator, który pira1gaął I lepszej WQli i przy usilnych staraniach 
dirzewa „hyidno·c.ar:pUiS". handlu artykułami artystycznemi. Szcze odkupić je z.a podwóJ1ną cenę. jechać na miej1s~e do toż.a śmierci , nie 

L. Rogers, kierowniik stacji dośw~ad- gólniej pierwsze wydania sl•awnych Podobnie dziesięć a1lnvarel z 1785 r. mógi'by. W'Szelka 1mmuni1kacja i kontakt 
czallllej ba.dama rbr~u w lnd1a·oh W1sicho- dzieł, osi~ają niezwykle wysokie ceny. po raz pierwszy wysfawione na licyta· z przebywającymi w Rosji · zóstaly 
dmch wyipowire.drział się orbszemie o tem Na licytacji w amerykańskiej galerji cję sprzedane zostały z.a kilkaset szyhn- przerwane. Pan D. pocieszal się tylko 
epoiloowem octkryciJU. medy01J!lem. sz.tuki osiągnięto w ostatnich czasach gów, po odipowi-edin;em zaTeklamawaniu Przeszło lat kilka i p. D., uważa}ąc 

- Na całym św.iieoie óe!Slt olkoł-o za sprzedaną kolekcję pierwszych wy· jednak, odprzedał je hand11airz staroży- się za wdo·wca 
4 miljony tręd01Watych ••• Z tego 111a ipat\- dań dziel Dicksenra w liczbie 254 egzem- tności prywatnemu koleikcjoniście za I wstąpił w p0nowny związek małżeński 
.two wieLkobryt~e przypada przynaii plarzy 287,000 dolarów. Na licytacji w trzykirotną sumę. ~w Warszawie. Do 1927 r. nic nie zwia­
mruej 416.000. W lko.llcmyach afryilcań:s.kich Londyni.e zbiorów lorda Muldfors'a, _ie- Jednaką cenę 950 szylingów zap!a· j stowato zmiany. P. D. nie · mógł nawią· 
z.naiiduóe Slię 150.000 osób dmry:ah na den ze z;bieraczy angielskich zia:Placil za con o za dwa następujące dzieła: „Astm zać kontakfo z dziećmi swemi w Rosji, 
trąd. W Anig110i samej zaoofowaoo jalkieś wycinki Robi.nsona Crusoe, drukowane- nomie" Tycho de Brahe'a z 1602 r. księ· gdyż 111tle znal ich a:dr.esu i naodwrót one 
100 wypadlkó,w tirąidu, aJe d'zięlki [!clianato- go po raz pierwszy w „Original Lond .rn gę bog·ato zdobioną miedziorytami, oraz również nowego a:chresu ojca nie znały. 
wi i •hlilgjeniiamym waromikom llliie za.giraża Post" w 1817 roiku, ponad 100,000 szy- za starą książkę kucharską, traktującą P.rzed niespelir1a roki<.ml jednak uja· 
meihe?.1Pi.eozeńisttwo r-0Z1Szera:a.nia zarazy. 1- , "4 d · t 1 k · d ·1 · ..._., · · · · Do 

N 1 ,~ tingow; ... . \\ ~ _ l ~. , ;;;„ii~~ o przyrzą zam u POI .raw ~ e1 ow '()lmo· wm o s i ę m1g1czne meJ}orozum1eme. 
owe 11iekamwo Sltosowaiviśmy illlż w W • ·1 · d l nł 

Są to J·cdnak ceny wyJ·ą<tkowe, za w~h. arszawy powroc1 a ~na z oros e1 
wielu wyipadlkacli itirąd.u i stwieitid!zitliśmy, Ok t · · d któ 
że możemy o eCU1ie rteJ strasmie1 cDJoro- d ·fu.o· d w b · · L przeciętne ,,białe kruki" zbierracze pia- fiBMDW•&ULLL • MA • \dziećmi. 1 aza o się, ze , epsza, rą 

d L- , ,.. T -.A~~„ cą mni"''· choć częstokroć 1·eszcze kww p. D. otrzymał prze weJ;:,v!em o ar-
biie o eU<raĆ 1~'ej zaraźiillwość. 'l""('U'VYYa- . ....., s . , t I f n1· h-,.t-·t d . 

h b .l_! d . 1 ta zapłacona za J"edcn egzemplarz stare.i m1erc przy B D o . e. szawy niemców, poc VWLlia o Jego 
tyc tllie ęuz:iemy te y zmuszeni tz'OllO- U t • · · · 
wać w spetja1nycli osiedlach, tak iak 1:<> księgi wynos.i więcej niż ongiś cale ho- żony ._kitóra donosi a mu o sm1erc1 swe) 
bywało do,tycltczas. ate można hę.drr.ie Ie- norarjum otrzymane przez autora oct Zona zastrzeliła zazdros- matki, a jego teściowej. 
czyć Wb w d'Omu, lllie narażając otoczeni.a wydawcy. Tak ll'P. zaplacona w Londy- ż Ni%z.c:zęsliwy mal:ż:onęk 
na llliebezpieczeństwo. nie: za pierwsze wydanie „Essays·' nego rnę a. zualaZł się wooec dwóch<i~woich praw· 

żywimy nadzieję, że za lat 10 trąd Miontai·gne'a z z 1603 r. - 700 szyl1!1- Znany kupiec w Brukseli powrócił nych żon. 
przestanie istnieć i będzie tylko upior- gów, za „Hyip.eriou" za Balzaca „Grand do domu. żona jego znajdowała się wla- Sprawa nabrała rozgłosu ' i p. D. został 
nem wspomnieniem. hymne de l'amourr" z 1839 r. ponad 1000 śnie w tej chwili przy telefonie. oskarżony 0 bigamję. 

Pmed kiiliku miesiącami w Wamsza- szyi. - z kim rozmawiasz? Sąid P_Q nariadzie u~nał, !e p. D. l>O' 
wie zdarzył się trówni·eż wypadek trąidu Również stare dZJieila naukowe znaj- _ To cię wcale nie obchodzi. stępował z dobrą wiarą i uwolnił gio od 
zawleczonego ze Wschodu. Taikże i pis- dują chętnych nabywców. Tak tllP. dzie· - Chcę wiedzieć, do kogo mola żo- ka,ry za popełnioną bigamię. 
ma p~iie z.an-0towały diwa wypadki to o rybach i potworach morskich, z· na telefonuje!... 
traJdiu i to u małych diziewczyrneik, które wielu drzeworytaimi wśród tekstu wy- - To weź drugą słuchawkę i stu-
na:były tej sihrasz,n,ej clio·roby !pl"Zez dot- dane przez Mikoł:aja Marescakusa, chaj .... chłód stali rewolweru 
lmięcie !korali iktllPi<>nych u ahLńlslkiego sprzedane zostało za 2100 szyHngó\v. , Mąż podszedł do aparatu i posłyszał 
hrurudll.ar.za. Stare, fantastyczne dzieło medyczn~. głos męski. Slowa wypowiedziane 

Na Łotwie iistn:ieje llla wySiJ>ie ·~ofon- traktujące równocześnie o życiu poza- przez telefon ujawniły niezbicie, że żona 

żona, widząc, że jest zdenerwowa. 
ny, strzelila do męża, kładąc go trupem 
na miejscu. 

ia trędowatyah. grobowem, ainatomji ciala, potworach kupca ma kochanka. 
Taką osadę tręcLowa1tyclt opi1&ude Wa- śród zwierząt, roś:linaoh i tajemny.::h, Oburzony mąż chciał zareagować, 

Po spełnieniu tego straszneg-0 czynu_ 
morderczyni sama dobrowolnie oddała 
się w ręce policji. cłaiw Sietr01S.Zewsiki w S1Wej pięme:j no- moc posiadających kamieni.ach, spr.ze· ale w tej chwili uczuł przy drugim uchu 

r7---------------------------r~ lulr - - -""\ł.ml 
\ ( JULJAN GOSTYN. \ I 
I \ 

ł Piekło miłości i zbrodni. I 
f \_ (WSPÓŁCZESNA POWIEŚC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). \ 

~7\.. ~·~ 

&~---------------------------~~ 

Halina nie mogta usiedzieć w aucie., już przygotowane... Niech pani ·stąd 
Wysiadfa i udała się na dwortec. odejdzie ... Za chwilę mogą nadejść.„ 

Na stopniach spotkała Czyżewskiego. Halina wolnym krokiem zeszła ze 
- Pani już jest tutaj? - zdziwił się. schodów. 
- Nie mogłam czekać w domu - Zaczął padać deszcz. 

odparła zdenerwowanym głosem. - Co Usiadła w taksówce przy szybie t 
się stało? ... Gdzie jest Iwonka?... wytężała wzrok. W każdej przejeżdża-

- Niech się pani uspokoi... Wszyst- jącej dorożce zdawało jej się, że widzf 
ko jest w porządku... Proszę mi zau- Iwonkę. 
fać ... Za pół godziny Iwonka będzi·e sie- Mijały chwile .... 
działa obok pani w aucie. Oczekiwanie przedłużało się w wie-

- A gdzie ona jest teraz?... czność ... Może Czyżewski nie zauwa-
- Potem pani powiem ... Wolałbym, ży? ... Może nie przyjadą?... Czy uda 

18~ żeby pani czekała w aucie. mu się urzeczywistnić plan aż do końca. 
- Czy Iwonka ma wyjechać?... Nagle - ujrzała w dali jakieś dwie 

Tego samego dnia Czyżewski przy- O godzinie 10-ej wyszła już z domu. - Tak... postacie. 
sfat Halinie liścik następującej treści: Błądziła po ulicach dla zabicia cazsu. - Kto ją zmusza do tego?... Najpierw biegła postać niewieścia 

- „Proszę być dobrej myśli. Zdaje Wstąpiła do Grand-Cafe, lecz po u- - Wspólnicy Lisowskiej.... za nią jakiś mężczyzna. 
mi się, że wpadłem na ślad Iwonki. Gdy pływie pół godziny wyszła. Nie mogła - Lisowskiej? ... Więc ta kobieta?.. Oniemiała ze strachu. 
dowiem się czegoś konkretnego, dam usiedzieć wśród tego gwaru, krzyku - Tak ... Chciała usunąć Iwonkę z Otworzyła drzwiczki auta i wysko-
znać". i jazz-bandowej muzyki. Łodzi... Ale wpadnie w nasze ręce... czyta na ulicę. 

Iialina była uszczęśliiwiona. Zamk- Przed Grand-Hotel zajechała taksów - Skąd pan wie otem?... Córka wpadła w jej ramiona. 
nęla się w swym pokoju i płakała ze ka, z której wysiadł jakiś spasiony jego- - Od mego przyjaciela.. Widział - Matuś!. .. Mateczko droga!. .. 
szczęścia jak dziecko. Nie mogla się do mość z walizką. , Iwonke w pewnym domu... Halina nie mogła WYmówić ani sto-
czekać wieczoru. Taksówka była wolna. Wsiadła i: roz łfalina czuła, że wszystka krew od- wa. otuchy szloch WYrwal si'ę z jej 

Dopiero późnym wieczorem otrzy- kazała szoferowi: płynęła jej z twarzy. Iwonka w „pew- piersi. Tuliła do siebie córkę i przyci-
mala drugą pisemną wiadomość: - Na dworzec kaliski! nym domu?"... Zatrzęsły się pod nią skała ją mocno do swych piersi. 

- Proszę czekać w aucie przy dwor Auto pomknęło ulicą Piotrkowską i nogi... - Prędzej! - nalegał Czyżewski. 
~u kaliskim o godzinie 2-ei w nocy. skręciło w stronę Andrzeja. Pod mo- - Pani Halino, prosze nad sobą za- - Nie mamy ani chwili czasu! 

Iialina nie mogla pojąć co się stało. stem przy dworcu kaliskim kazała szo-j panować ... Iwonce nic się nie stało, - Dokąd jedziemy? - zapytała 
Czy to możliwe, żeby Czyżewski wpadł ferowi zatrzymać się. może być pani zupełnie spokojna... Halina, zastanawiając się dopiero ter.az 
na ślad Iwon~i_? ... W ~aki ~posób? ... Dla - Niech pan stani~ z boku ... Musiltnyl - A czy ona wie, że na nią czeka- nad swym losem. 
czego kazał JeJ czekac przy dworcu ka- zaczekać... my?... - Narazie do hotelu! _!odparł Czy. 
liskim? ... Szofer skręcit w stronę Karolewa i - Właśnie przez tego samego przy- 7.ewski, wsiadając za niewiastami de 

Pytania te nie dawały jej spokoju. zatrzymał się pod drzewem. jaciela posłałem jej list.„ Wszystko jest auta. (D.c.n.)„ 
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OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO! 

' ,_ ., Dz-is-··. 1· _„ .• d-; n1· ·. n' astępnych .''' Szlagiera~ dram~t obyczajowy, opowiadający o dziejach m«i;!atkif ktbrą ·c ' ,· · ·' · ,, · . . . . ··· nuda tycra zawiodła na manowce erotyanych awantur i przygód c 
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A. „MALZENSTWO" 
S Wrola[hOlftwnY[ Brygida Helm i Gustaw Diesl 
1 M~invlni 

KTÓRZY iochacie w kobiecie uosobien•e niewinności i czystości. 
KTÓRZY pragniecie w niej widzieć kurtyzanę i bachantkę. 
KTÓRYCH czaruje jej finezja i subtelność. 
KTÓRYCH pociaga jej perwersja i wyuzdanie. 
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KTÓRZY pragniecie by kobieta jak tęcza grała cał·ą gamą uczuć i nastrojów 
••--r1•U1Bll!ł!B111'•• wszystko to znajdż ecie w grze niezrównanej Brygidy Helm „„„ ... „„„ ... „„Ellll„„li!!mlmlllllllllm„„IBll„„ ... ii1111„„i11181„„„„ ....... „„„„„„„ 

Początek o godz. 4.30 JJOpoł. 

Dziś I dni następnyc:'I Sp!:-~ ~ !? I ~~z ś I dni następnych! 
• 

,,ZOLTV PAS ORT" 
· Drzmat życiowo-obyczajowy z życ:ia rosyjskiego. 1111 

NAJ~IĘKSłE ARCYDZIELO FILMOWE SEZONU 1928129. 
FiLM ze złotej serji obrazów wytworni .Sowkino" w Moskwie. 
FILM, który każdy widzieć musi 
FILM, o. niezwykłej wartości artystycznej. 
FILM, dla którego każdy będzie miał jedynie slowa zachwytu. 
FILM ten, to chluba młod.-!j rosyj.skiej sztuki filmowej. 

Nigdy. j~szcze lupanary i 1ycie nocne Moskwy 
nie były przedstawione z takim . realizmem 

if1~~ Zółty paszport. 

:6:;~~ wmm art~rn teatru artystycznego Stanisławskiego w Mo~kwie 
10 aktó..v prawdziwej biesiady artystycznej. __________________________________ __;;__ ____ ...::., ___ __:;___:..~--..,,;_----------------------.................. 

, . :·,·· Potzątek o godz. 4 30 popoł-· 
' 

MarJa Jacobini HENRY GEORGE 
Anita Dorris i Ernest Verebes 

w wielkittt obrazie p. t. 

,,Dwużeństwo'' (Ri~~mial . 
APOLLOI 

")' '"'.~ • '""~t '':\. ' '. '-, „ .. " - „ -' . .~ -

Dzi's i dni następnych! 
' • ·~. ' 'l ~ ._ !•. ,- . . , , . ;:-

Orkiestra ·symfoniczna powiększona pod 
kierunkiem· c, KANTOi<A, 

Potę:iny dramat ludzki, który prawo pię1r:tije n::u:ur. 2b<e'rii. nrtły 118 Ile tlclr ego prccesu o dwufe66łwo. który był lema1etn ror:• 
praw całego świata cywilizowanego. 

Ha~t~~ny ~rrmcm: ""JE:r~.::~t•P „AP ASZE p ARY SCY ". 
.„„lllllllmlllmlmlil!IB„„ ....... 

Koncesjonow111e przez Min. W. R. i O. P. 

KURSY 
KIEKDWEDW Sł\MDCHDDDWYCH 
Inż.Juliusza Jastrzębskiego 

Wykłady teoretyctfl\! i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli ł pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. · ·o., dz' OPŁATA Rl\TAMI 
TARO OWA 55. ~ ' TELEFON 55 50. 

w;iiOWViki -lanie lri~łoi -·--,·-· p„ Wr6C ł . 

Ceufeln:ana 25. 
S "ecialłsta c'to 
rób skórni-eh, 
wenerilczn"ch. 
1.ec1:en1e lampi! 

lłwarcow• 
Przyjmuje od godz. 
8-10. 12-2 -i 4-8 
w ciedz. i święta 9-ll 
Dla pall od 4- S 
oddzielna pocieka • 

nia. 1 

P. on' "ZOChY jedwabne Bemberg 
U " I i li gatunek 

Rlf Ormy Jedwabne w 1 i n gatunku 

po cenach bardzo niskich 

poleca 

F. ,,Maryla'' 
SZTUCZ,'fE KWIATY 
Plottkowslta 39, tr I p. 

Dla łyczący~b spetjalne wykłady w obranych godzinach. O „ 
- - Kancelaria otwarta od s-12 i 13-18. - - r. t:ned. • . _ bUbiCZ 01' meil. ur meJ. 111 : ~ -: 

ID s ty!~~ li«!,-;, o! ~a u Ie I m Inf " li o 5 f1 I!. TY .lU lfK mK fifl lłllll · mr1~t1 •·ę:::'."4~~-.~· ' B m~ ~ ~~o~.~-~.! ~ ~ i H 
Dlplomee de l'Uriiversite de l3eaute Paris D•ra MARJI LEWINSOl'tO WE.I 

1 f "oro\lf}[l Ó ·1 • , 
1 

we1tervc&."e I- "'! ;.:. ~.,, 

~ ', ' • J,~"J ~' ) , " , • I • " > l ~ 'I 

Cegielnie.na 1lł. m. 6 Tel. 69·9:.:! . Cegielniana 8 ni. 3 tel. 43·63 . li li p~~r Cl przeprowacłułsięna Powrócił. ILI; r~ 8 
pielę~nacfa skóry i włosów. Specjalne Chor. •k6rw I włosów. Leczeni· dt'lt'któw cery. Soe- '. . • ~:::=a~bt~::: t~~= 6 aD f!ran a ~g 1 rta wro t 2 E ..... .! .i-~ 
muaze twarzy i ciała. Masaile odtłu• .jalne masaie twi zy I ciała Masate odtłuuczające Usu. yzyimuie w le.z- h Y ' f (8 enedykta) nyf fe do 10 Ili "-
szctai11ce. Usuwanie zmarszczek. broda- wa me "ł sow elel<trdizą. Lampa 11.varcowa, Elelltr~te.aa. n•;y przy ul. Piotr- nyc h. l ·Nmoc~o~ c1~ . • po i m:d 1-2 od O°';' -~ .l! r::J 
Wf'k. piegów, wągrów i innych defektów pj•, SoHu. Oodz, prz,·ję' od l..i-8. Dla uariów ud 2-4 kows~1e1 294 wyc aśw1et aiue • ie1,. t~O-.loh .b n 4-8 • iw g "' ~ • 
cery. Usuwanie wlósów clok,1 ol zą . ·· • . . . , c 1dzlenn1e oJ godz lampą kwarcową. :>pect11 is a c oro d • ~ ~ tJ ~ 
elektroterapja .Solux" a7r&yjnl1tie od l'lo-.oohA1oraot1„ dział cfl '.rutgl~ 11tetycznel I dział \ ~-7 W'llC'I Przyjmuje od sk6rnych 1 wene dla pań snec. o 1 ~ ...!!'~ 0 

o-.,) wlecz f1zy1t • l11et 1erap I pod k1erown1ctwem ch1rurg11 g 8 do lu ra' 10 ycznvch I e.:unit 4 5 I>- !: .! ~ QI 

. ' ' - D ra Z. l EWlt-.SONA. w god„, 1 nvj od 3--4 • 
8 

swtatlem, (L1rn1u dla nłetame>łnyc_b li> - ~ ;; 'g 
I Od 5- W. 11war..:ow > cen» lec&nic ~ :e u~·jii 

~~A"XXXXXX'~ Ola pań od 3-5 HZyjmuie od 8 -11 ·-- ~ ~ i ·"" 

' ' . 

~ 1,1ddziellaapoci:ek. rano1odS-.sp.i • • s~ł 
, ' / } .... 



Z pobvtu ł,,. K. S u w Katowicach! 

Ł. K. S.-RUCH 4:2 (4::0). 
Kolosalny sukces 

(1 alef. od koreso. sport uBxpressu". 
łódzkich motocyklistów we wczorajszym zjeździe 
gwiaździstym do Łodzi. °'~~ 

Wczorajsze spotkanie Ł. K. S. -
Ruch zakończyło się zaslużoinem zwy­
cięstwem łodz.ian, którzy zwłaszcza do 
przerwy zademonstrowali koncertową 
grę. 

Wyjątkowo dysponowany byt ahk, 
który strzelat z każdej pozycji, zdobv· 
wając do pauzy cZltery b. ładne bramki. 

W pierwszej części zawodów Ruch 
nie w stam:e był oprzeć się - należycie 
atakom łodzian: obrona i bramkarz czy­
niły rozpaczliwe wysi!ki, mimo to Ł. K. 
S-ow.i udało się zdobyć cztery bramki 
ze strzałów Kr61a 2) Aldka i Durki. 

Po zmianie stron Ruch d~ży za Mamy do zanotowania kolosalmr suk 
,..,,·szelką cenę do polepszenia wyn.iku, co ces sportowy naszych motocykl.istów. 
mu się też udaje i w stosunkowo krót- Na dzień wczorajszy zapowiedziany 
kim czasie gospodarze zdobywają dwie byt ogólnopolski, pierwszy motocyklo· 
braimki p.rzez frosta .j Petera. \VY zjaz,d gw:aźdz,isty do Łodzi. Gdy w 

Łodzf ainie porostav.~ili po sobie ~k· sobotę ulewa ani na ~hwiJ!ę ule ttstaiła 
na]lepsze wrażenie. t:czono się powszechnie z wstrzyma.· 

Zwycięzca wys.tąpił w następują- r.iem wystartowania zawodników, t m. 
cym składzie: I przeniesienie zjazdu na przyszły tydzień 
MiłJa, Cyi, Jężewski, Małek, Trzmiela, Nieustraszeni uasi motocykliści, wzory 
Jasidski, Durka, So.wiak, Krół, Moskal sportowców w petnem tego słowa zna· 

Ałdek. . czeniu wśród fatalnych warun1k6w a-
Mecz.em ldemwal p. Mailow z W'lr tmosfe.rycznych i terenowych, w pogo-

szawy. M. F. dę o k:tQrej się mówi, że „psa nie można 

TURVSCl-1.F.C. 3:2 (1:2) 
Zasłużony· sukc·es łodzian. -:- Elegancka gra 
obu 'zespołów.-1000 „bohaterskich" widzów. 

Lódź, 24 Wll"Ze~nb.. J DruŻ1"IJ!a IFC. .z:aidemort'Slt:rowafa się I wszy ~ęiinde w sila:bce. Strlzał lbyl me 
• \Yczioira.jistziy mec.z liigowy w Lodz~ Tu . ~k nzjleps~j mon~ w p.i·e~szej ~~ do o~y. . · 

eysci - IFC. wywołał lkolosalme utnfo- 'Wle meOZlU, acioedy to g:racze me zdążyli N»e peszy ro Jed!nalk ~tyCZJnych 
resowand-e Zwolenniik6w foot.balu nie od jeszae zmdlmąć i teren .nadawał 'Się je- ś.'ląa:aków, lkttÓilZy z :mi.e-j&ca prz~ 
straszfł nawet des;zoz, ikt6iry 1be~tan;.. 1 sizcze ja.ko ta.k"O do ipodawań ~- j' aitak a. Joslllke z -oenitiry Kozo/ka izdioby-
nie la jak z cebra. Mimo chłodu i desz- 1 nych. wa wyirównująą Mamkę. 
czu, przes-zło 1~0 os~b zalegało bo?i:ko I . W ~giiej .połowie. wszvSlllio. się ~e Turyści ~p~daj~ 11'1iec? na sil.a;~. ~ DOK., by pr.zyr.rtzeć się wake dwoch młoi fiiolefo'W'l. zdąfylii w 57Zallni Zllltlem-ć pr.zymvycza1em wndoczme do ciężlkńego 
&enłeomych przy.jaciół w e:rlra klas·ie 1 lkoezu:~ki, O'SIUS!ZYĆ się i mają.e za spnzy- terenu. 

Wyg11aĆ na ałbt' wystartowali. Zgfo· 
szonych byto 32 zawodników z War­
szawv, Łodzi. Pozna'łliia, Grudziądza i 
Zgierza. Liczby zawodników, którzy do 
Łodzi wystairtowall podać nie ifllOżemy, 
albowiem br.a~ wia.9.0010ści z z8J!Ilier 
scowych ośrodków motocyikfowych, do 
Łodzi jednak przybył'O 18„tu, w tem 
14·tu w ~zasie prz·episowym, reszta rw 
czasie przewidzianym regulaminem. , 

· Zwycięstwo odniósł Ryszard Czap· 
licki z Warszawy (P. K M.) nai maszy· 
11ie „Indian'> przebvwając 350,4 klnt. ce 
mu dało 52,5 pkt. 

Drugim· byl Alfred Ktss (Un.ion·Łódź) 
.i1a maszynie BSA - 3408 ldm - kpt. . 
52,9. " 

Trżeciirn był Airno Stefański · (U11ion· 
Łódź) . na maszynie BSA - 340.9 ldm. -
pkt. 48,65. 

Czwartyn1 oył fugeuju~z; Łapin 
(Ktub Motocykl.) z GrudzJiądza na ma­
szynie P. N. - 323,3 kim. - pkt. 47,2. 

Pia.•tym był Hans Walter Buckley ze 
Zgierza na maszynie New lma>erlal -
321 ,6 kim . ..._ Pkt. 46.99 . 

Jako szóstego sklasyfi!fowano Rtt 
dolfa Junga (Union-Łódź) na. maszynie 
AJS - 3?_5,5 kim. - pkt. 46.77. 

Ostatniego z liczby praybyłyełi skfaa-, 
syfikowan·o siódmego f ranciszka W.e· 
lifl'czyka z Grudziądza na matSzyn.ie Jt.,· 
J. s. - 298,3 km - pkt. 42,s. Turysitów i IFC. Zresztą dość dawno }uż mi.e~eńica wiatr .gromie atakiowaU, zys- P'!'Zewagę i%YSlkudą. mów btowi"OZ&• 

nie o~lą.dana na boisku łódzskiem d't'uży- 1 ~ zupebniie zasłlużone zwycięstwo. nie. Ich napad świetiniiie kierowa.iny pr,zez Organizacla „Unlonu" - Jate ZWYtde 
DY Turystów i me każdy mógł sob.ie od- z zawodników trudno kiogc;>ś wyróinić Kioroka posuwa si.ę r.a.z Po razie pod biraa doskonała. 
mówić tei pn)'liemności. q> rzyczyn wyiej guż podanych. kę Turystów. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!. Rzecz D'O(llllmiała, że mecz prowadzio WSIZ'f'&CY girali IZ poświęceniei:zi dlla świetniie dysponow~ ~a ~bro~ 
ny w anonnal:nych waMllnlkuh nie mógł barw klllllbowyclt, waloząc zaoieilde w caw fiotetowyoh Kuasiak 1 Kublik •• 
być z:allczony do ładinych. pierwszym rzędzie z ~żki.eml wazit!inb '~a jedlnak oapastn.ilków d'O 'Slnra· 

Ośiliiizigły teren i bewstaniny des~. mi lereoowymi i atmoslery~ łu. - . . . 
kt&y waląic wtwane zawodnmków ośle Pod!kreś1ić też wyp-ada pąiyjaci.elsk:i • Dople:ro w 40 ml!L Po r.mcie rz ~ 
piał ieh formalnie, uniemo.tliwił drofy- ~8;1'~kt~ mec:ro oraz; .me~e f~ girę ~~ ohoe .hromć o~a.. ~ tDom iak i poseozegolnym graczom o wy I 1ak1e1 me o.g·lądoa!iśmy 1eszcze do t~ pory ~1,lłJe ~1u się z rąk Il K~zoik . ~· 
konanie sw~h walorów. Mimo to me1:Z :na meazach lliigowycn. J<\ do 6Jatki Do paiuzy wyin:iłk me weg• 

Paliks IIQIBll 
b\ ł wczoraj entuzjastycz­
nie przyjmowany przez 
łódzkich kolarzy • . był cie'kawy i hrzymał •• oohate.rddch wi Jeś:li zrl•amały 6ię !aki·eś f~u«e to hr· jut zmian~. • .• 

hów" cały czas w napięciu. ły one prZ)ipadlrowe 1 przect'Wlrrlk m.e Po Zlllliia:n:ie p61 Turyści z mie]l9CQ1 ui· Na '\\'CZorajszą nłedzłefe upowłr, 
omie~ał na tyciunia.st ~ po· mnfą · idliojatywę w 9WIO.je ręce. Goście o- dzlan.a była dęfilada tlriumfatora l·ca • • = u:aa;azen a §4J;;:c;;;wl4 ; 

4 
mvwdzonego. • paidaią ma<:imie na siłach, a pOSiZ<czególai Biegu DQokoła Polski f eliksa Wlęcka 

T b l k Do zawodów które <Slę ro2ipO'CiZęły z g:racze zmocz.em i zziaja.ni lledwo poni- oraz kolarzy łódzkich: Si.erpińskieco, a I.il rozgrywz półgOOiziinnem op6Żlllienńem prz)'1SUv!)ify I szają się po boisku.. ' Kłosowicza. braci GalęckiQ. łleupara.'. 
: • • obydwie dlrużyny w oastępu4SJCYeh skła- Jut w S:ej ~inucie Bałozewislki ~ Fnn Szy~s~ego, BoczkowSkiego, Kopro• o m strzost wo p ołsk1. da,Ch: • • ~ mamtJ;}ą ruezwylkle dogodną pozy- WS~lego ' Szeffla. Wskutek f~tamyoh 

Wczorajsza niedziela sportowa przy- lFC. - Spałek. H!indeareiC'h. ~ cJę. . . • • warunków atmosferycznych def1.Jada za nłosia kilka sensacyjnych wyników. chke. Przy~Ung. Sosmtza, . Macbinek, W 10 .m'llll.u.c:e W~gl?wski oitirzy.mitire wodni•ków oraz Tozdawanie nagród od-W pierwszym rzędzie niespodzianką ~~k I, Geisler, Ko.z.ok ll, Jeschke, Po- od ~wawiaka pi.&ę 1 pi~ym sitirzałem będzie się w przyszłym tygodniu. 
b · T • d 1 FC sp1ec:b. w rog zdobywa wyrownu.ią;Cl\ .bramk1t. ..... . yro zwy~ięst~o urystow ."~ ... ··I Turyści - Michalski J, Karasiak, Ku Huczne ołktaski na kyb'U!llie. . .w uuiu wczora~zym ba!'1ł w t.~zl ~o pozwoltf!l .PIOletowy"? zaJąc Jedno z . bik A, KuJawUtk, Weliszek. Hinc, Mi- IFC. od czasu do czasu a~e, Ieciz \Yięcek, k~óry był przedm1?tem wiei· 
lepszych !111eJSC w t~b :! I~. I chalski n. Węglowski, Kahłlll, Bałczew• bez życia i W5zy&'fki.e ata;ki z łatwością kieł). owaCYJ ~e str~y ł?dz~ich kola.Ny, . N~tomias~ p_rzec1wmk . Turys.tó~. ski, Frankus. Po pl'Zerwi.e Kaban zamie- odpierane są pczez tyły Turystów. kt?rzy zao~1e~owah Slę n.un prawdzi" dz1ęk1 ~~wyzszeJ przegraneJ ~tracił Juz n.ił się pozytją z Kulawiakiem. Turyści nie wyic»knystttją oałego sq. w1e w prz~acielsku. 
~~tkow1c1e szanse do zdobycia tytułu I IFC. wybiera sitironę z wiatrem i już regu dogodnych sytua.afi. S~riał Bakzew Więcek przybędzie do. Łod.zi na pn' 
misNtrza. d . 

7 
. 'ć . w pierwszyich miinuitach zysdtu.je ni-e:zma- , sk~ego od~ija się sł·u;pek, p1ętkiną gł6wk„. szłą niedz.i.elę. • tel~ a z~1yc1ęstwem. P_?S .czyc1 się cziną pnze·w:agę nad gQspodarzami. T,wryś ' Węgl1owsdueg-o brom napadem Spałek, -----mogt rownlez Ł. K. S .• ktoremu udato ci ataikutlą madziiej mimo to ataki i-eh są I aż wre50cie · 

si.e pokonać śląską dr;tż~nę. Piękne z~y bardziej I m·ebezp1e~. WęgloW53ci mar- piłkę od Kahana otrzymuje Michalsld : p h narodAn1 c1ęstw~ l'.„ K. s_-.u odmes1on.e w ostatmcn 111uje około 20 m.iJttuty pewną niemal po- podciąga pomocnik gości ostrym. ~trzałem U Br Uw tyg-odmach świadczą dob·tnle o postę- zycję a w ki·b nmmt pótmej bramkal'!I pakuje piłkę do własnei Siatki. d. b ł p 1· k 'lach )akie druż~na ta poro~na. • . IFC. 'wypuszcza pi.Bkę z rąk po "1Jcie Goście zdobywają się jesecze. od ~ z o V a o s a • 
. Piękne zw~c1ęstw~ od.niosła rownlez wol:nym, bitym pt'Zez Ka.rasiia i mim.o to ~ do ~asru na wysiłe~, lecz me udaje w ostatnim dniu międzynarodowych W1sra która me strac1fa Jeszcze nadziel miejscowi mów łlli.e wykonyst~ syna.l un się wy.równać i wynik 3:2 aa k~ć konkursów hippicznych w Warszawie zdobycia pierwszei:;o miejsca w L!dze. łcji. !Turystów nie ulega j:ui.zmia.nie. zwyciężyła Polska, zdobywając „Pu-N~dsp<?d:iewanie wysun~fa . się na Dopiero. w 29 mm.. Kubik Mje wo~y Sędzio-wal dość ®bne p. Kiru1row$ki har Narodów". Drużyna polska wystą-trzec1e. m1eJS?e Legja, zwyc1ęiaJąc pe-,z odaegłośc:i 30 1korów i pilika po.n.z pier z Warszawy. . pila- w składzie: por. Gzowski, rotm. 

\H'Il' Crncovię. · Antoniewicz, por. Zgorzelski, rQtm. Raj-"rz~ds~~l\~l~o~~r~~~Pfi_ją~~~eń 24 b. m. Pol:k'-RumunJa Z·.Z. 1ca:z k tristrzam arm]I cewłcz. Drugie miejsce zajęła Francja, ł' - U • Trzecie - Czechoslowącja. CzwartP Klub 01er Pkt. st: br. ~ • „ \V p:•„'obo·u w· h P1 t r· 1 dj t. Warta 21 32 48:23 ~pOtk8Dłe repreze·ntaC11 „.Ua . 1 - iOC y. ą e - man a. 
~: fe1;J: ~1 ~~ ~~~~ footbalowvcn obu krajów. we Lwowie rozegrano pfęciob6J o 
4. Cracovia 21 27 46:32 W dniu wcozrajszym został roze„ mistrzostwo Polski, przyczem zwycię- O O H 3 

· 5. I. F. C. 21 26 51 :38 grany w Bukareszcie mecz piłki nożnej żył CeJnik, zdobYWając 3613 pkt. (re· • • 
_ 6. PQgoń 21 26 51 :44 pomiędzy reprezentacjami armji polskiej kord Polski). mistrzem arm ji. 7. Polon!a 21 24 50:41 i armji rumuńskiej. 

8. Turyści 21 21 43:40 Mecz zaszczycil swą obecnością ba-
9. Czarni 19 21 38:37 włący obecnie w Rumunjl marszałek 

10. Warszawian} 19 18 35:42 Piłsudski. 
11. Ruch 20 17 28:36 Po zaciętej watce mecz zakończył 
12. Ł. K. S. 20 16 41 :47 się wynikiem remisowym 2:2. 
13. łfasmonea 20 11 3.5:55 Zaznaczyć naleiy, że reprezentacja 

Boje ligowe w kra iu. 
OARBARNIA - VICTORJA 

(Sosnowiec) 2:0. 
14. T. K. S. 20 6 28:75 armji rumuńskiej składała się w całości Mecz o wejście do extra klasy. Zastu 
15. ~la.sk ~ Ir. l7:60 z wegrów sled.mioa:rodzkicll żone ZWY&"jestwo drużyny krakowskie.i. 

Wf dniu wczorajszym zakończ.ono w 
Krak<>wie mistrzostwa lekkoatleityczne 
annji. Pierwsze miejsce w lekkiej atle­
tyce zajęło D. O. K. 3, tdobywając 31 
put11kt6w. Drugie :rnie.fsce - Centralna 
Szkoła Gtmnastylkj I Sportów w Poroa· 
ni.u 20 punktów. Trzecie - miejsce -
D. O. K. V .Kraków 15 punkt. 



Niemcy chcą opanować linfq 
lotniczą 

· Berlin-lrkuck-Nantin. 
Warszawa. 24 września. 

Rosyjska prasa emigracvjna donoSi, 
że w Szanghaju odbyła sie niedawno 
konferencja między przedstawicielami 
rządu nankińskiego. przedstawicielami 
niemieckiego towarzystwa Lotni·czego 
„Hansa", oraz przedstawicielami komli„ 
sarjatu ludowego dla handlu ·i ortemy­
s~u w sprnwde uruchomienia linri lotni:.. 
czej . Berlin-Irkuck-Nankiin. Przelot 
i Berlina do Nankinu trwać bedzie 140 
godZ'in. ptzycze'm jako miejsca lądowa.. 
ula przewidzi.ne są: Królewiec. Smo­
leńsk. Moskwa. Kazań lub Samaira. 
Omsk, Irkuck i Nankin. 

Cibecnie „H.ansa" prowad'Zi rokowa„ 
da w tej sprawie z rzadem sowieckim 
co do prawa. lądowania samolotów na. 
terytorjum repubłik sowieckich. · 
. Jak podaje dalej prasa eminacyjna; 
tła li111jj powyższej kursować ma międty 
in.nemi olbrzymi niiemiecld sterowiec z 
katbiną metalową „Graf Zeppelin-'„ 

Tajemnicza przesyłka. 
, . dla kr6/a Al/onsa. 
Donoszą ze Sztokholmu: 
Na głównej poczcie w Sztakbotmie 

1·atrzymano małą, podejrzanie wygląda.. 
jącą, przesyłkę, adresowana do króla 
biisloJ>ańSkiego Alfonsa. Natvcbmiast za„ 
1Wezwano rzeczoznawce dla mater.iaJłów 
wybuchowych. który wśród naiPiętego 
zaciekawrienta obecnych ostrożn1e otwo 
,rzył tajemniuy pakunek. Ku roumen1u 
obecnych znaolaził zapakowan.e trzy pu­
~ełka. ulotkę 8dlarchistyczna i kartecz.. 
kę z naipiisem: „Nagroda dla mordercy 
~t.,-śmierć" J I. Po otwarciu oudełek 
okazało się, te znajduje sie w Dicll­
pasta do czyszczema bucików. -

-1 OO rabinów co roku 
olrzyma stypendium amerykańskie 

Warszawa. 24 września.. 
Omłna miasteczka W ołoty (woj. no­

wogródzkie) otrzymała w darze od pew 
nego kupca z Nowego Jorku 40 tysięcy 
dolarów. 

Z pieniędzy tych ma bvć ufund'Owa„ 
aa wielka szkoła rabiniiczna z nowoczes 
nYTli internatem dla słuchaczów. 

Hojny ofiarodawca stawia jeden wa­
runek. Uczelnia co roku ma wvdawać 
dyplomy conajmniej 100 rab~om. Sty­
pendja będą przytnawame na podstawie 
e·vzamini.t k0.nkursowegn. 

Budiennv n~ manewrach 
. Reichswehry. 

;, niemieckiej kwater~e gl6wnej. 

Berlin. 24 wrze~ni.a. 
W-manewrach Reichswehrv na Dol­

aym $1ąsku bi,erze udzia:ł i znaiduje się 
w głównej kwaterze Bud:iennvj.' Prócz • 
Bu<liennego został dopuszczony do kwa · 
W.ry manewrów tylko głównv dowódca 
11rmji ·węgierskie) Janky ze swoim szta­
ł!em. 

Klęska f:?łodu. 

MUSSOLINI U SZCZVTU SlA WY. 
Dyktator włOskii zdjęty w czasie prze. 
mowy podczas inauguracyjne20 poste. 
dzenia wielkiej rady faszystowskiej~ któ 
ra przęjęfa władzę ustawodawczą parła 
~entu. Rada jest zależna od Mussoli-

niego. 

•:'lil>,r.-- ,, . " •'. ,_ 1 . 
~~·--" J, •' .- .; • 

• 

PIERWSZY OKRĘT EI.EKTRVCZNY. 
W Olasyun (w Anglji) został souszczo­
ny na wody statek „ Viceroy of ludia" • 
Jest to pierwszy na świecie Ok.ret poru. 

szany siłą elektryczna. 

-

~zwedzka Dorange. 

Niedawno bawiła w Po1sco-m-„eTJo no. 
range, która objeżdża kom10 Europe. O. 
hecnie ma ona konkurcntke w osobie 
szwedki baronessy LINDY KLINCl\O\V 
STROEM która odbywa raid kOnny na 
ogierze „Castor„. Na zdjęciu uchwyconą 
jest w chwUi opuszczenia Berlina. skąd 

jedzie do Paryża. 

Tragiczne następ~twa. 
n;eostrożnoAci motocyklisty . 

Donoszą, z Wrocławia: 

trowo<>dlcryta gwłazda filmowa RAQUEL TORRES w filmie •• Tra„ 
gedJa Mórz Południowych" wytw-ómi Me t ro Goldwyn Mayer. 

W czas:e odna w~ania instalacii elek:.. 
tryczym.:h na ulicach Wrocławia, pnez 
gościniec, na którym leżał drut m:edzia. 
ny, Si'łnie naładowany elektrvcznośc~ą. 
przejechał m;mo ostrzeżeń robotn:ków. 
nieznany motocyklista i za w;idilł o drut 
który wlókł za sobą około 50 m. Prąd 

Z b„ d · 1 · · ł · onę którym natadowany bY't drut. porazt:d: a me e O sypia 01 wypozyczy Z • motocykliste i zrwc:ł ~o na ziemię, na. 
. . . Stępnie porani~ śm:ertelnile prezjcżdżają„ 

Pew:na fabryka mebh ": KoSZY?.ach r d~iafa, _ ze mąż wyp~tyczy! 1, na prze-1 cego rowerzystę i troje przechodzących 
wYStąp1ła ze skan~ą przeciwko kluen-

1 

ciąg czterech tygodni przy1ac1elow1,· któ d~eci 
towi, który nie zapłacił za dostarczony ry wzamian zobowiązał sie zakupić mu • • • 

zagraża Rumun;,. mu towar. meble do sypialni. St1nnes · 
Tegoroczne zbiory w Rumunti są tak W czasie rozprawy zjawiła . się w - Trudno - zakończyła swoje zdu-

słaibe, że już teraz cena kukurvdzy d0- sądzie elegancka dama, która oświad- miewające rewelacje żona . praktyczne- wypuszczony · za kauc;q 1 miliona 
chodzi do fantastycznej wvs::>kośoi. cżyła: ~o męża - czasy są cieżkie, a ' mcble marek. 
Rząd ma z.amt:ar sprowadz;ić kukurydzę - Za te meble ma zapłacić ~ie mój były nam koniecznie potrzebne... Ale Berlin, 22 września. 
a Argentyny ale nie wiadomo. czy tru- mąż, przeciw ·któremu - wystąo1ono ·ze niechże teraz pan K. wywiąże się z zo- Dzisiaj po południu wpłynęła do ka-
clności walutowe potwala na sprowa- skargą, ale jego przyjaciel •. pan K. bowiązania i sumę należną fabryce za-

1 

sy sądowej w Berlinie suma I miljon2 
dzeme jej w potrzebnej ilości. Po1fr~waż - Na jakiej zasadzie? - zapytał płaci.... marek jako kaucja dla Hu~o Stinnesa. 
transport z Argentyny trwa bardzo dłu-1 sędzia. Wnbec takiego niespodziewanego 1 Stinnes został wypuszczony z wiezie-
ro. zagraża Rwnunji kl-ęska j?;łodu. . Elegancka pani bez żenady opowie- zwrotu. sędzia odroczył rozprawę. · 1 nia. _ 

-- w Łodzi zL 4-00 mlalecule.=iamieiscoft_S_zi._ o ł . . ZWYCZAJNI!: I ,, " wlers~ mntm!łmy (Dl ~~~ 10 szpalt). w 1 fKSCle; 
Prenumerata lllieslęczate.-Zacrantc=- 1 złotydl 'llieslęczale- g oszenta. 40 crosiy za wierz mil~.netrowJ ł,01 stro1ile 4 :::ialty) l.are.::1y11ov.-e T zaślubin De 
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